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w zakładach ŻyrardOWSkich~ 
„ ' ł ., 

.... • l f • 

Skandal . 
40,ooo akcji mliło Wywędrowaf zagranicę, minlsterjum skarbU ch\Vfdło 

się za kieszeń. ~ Zdumiewająca Obojętność · prokuratury.· · I 
l 

• 
Jas.z,ca:e deden sbnda.l, jesica.e · odbiór akcyJ, bądź nie mogli wy· giełdzie 

f edno naic1uiyde na wie1ką skaJ.ę! ' legitymować się diootaitoom.ymi . zaiw..rur! umowę z sydyik.a.tem 
Dzieje . się to widoczfile w d·<1\V!Odaimd, stwierd'Wiją.-cymi po- za.girarnfo2nynn, s:tJWoo"1.IOlllym z fiir­

n:yśl P°'.'Vi?dzenia. poety: ,_,R?~~k. · s:i~.d.~un~e .. P:'zez Iliich a.k>cyj d11~- my pairysk.iej „Oorrnptiorur de .1'1n­
s1ę lęgme 1 w bu~nym kw1ec1e • neJ em'L~Jl i pm'WIO c1o pobO<r.u ak- dlli5!trie oQlbt,oniere", oca>z z farmy 

Tym raiiem „bujnym kw.ia- cyij nowych emis.Ji. Dotyczyło . bru.k.s-elsfoieó „Oomvagńie c.otto­
tem" są za.klady Zyra.rd~lcie, to t.ej licznej grupy a~cjonarj11· nieire et lad.nie.re", ustępują.c mu 
jedma z naJ.więhzych instytucyj szów, któryca ruk.cje do komi5<owej s.pmeda.ży 
przamy&1owych. akcje ewakuowane i ·pr~ymają-0 iza. to prrowillziję w wy-

W talk wier:. iem przedsięb1or· były w swoim cza&ie do ROS>ji. saloo6ci 2 proc. od. UJZysJtanej su-
sfJWlie nadużycie nie może być W myśl ueW'O!lenia, jakie za- my. Spooj.a1n~o oświetlenia na­
małe, .to te-i suma wa..ounkQ!W"a rząd spół!ci mkeyj Za.kładów Ży- biera ,fa, cic!iia 1tn:am.~akcJa, gdy 
wyn001. tym raizem i~.kd.ch otrzymał na prze-. się dooa, że daita. t~j umowy 
40 tysięcy akcyj żyrardowskich. prowadiwnej_ nowej e.IIl!ieji, aik­

W dil'ugiieij polawiie llipca r. b. cje ni.e00ebra111e prz6'L akojooa-
łos~ona 2'Josta.ła druga emisja · rjumów pow.im.ny były być 
cyj Zakładów Żyrnirdowslcic spllTlOOane na giełdzie, a suma 
zakończeniu jej oka.!Mld.o się, obr.zymama. z ich spmedaiy mia-

iż 40.000 a~kcyj powstało jak.o łia. wpfymąć ~ spółka. 
:t•kr;j~ należ.na rukoj;<ma.-rjllJ6Wm, Tym,ttiasem ~d ~ółki 

· którzy bądź nie ~osil:i się po zam?oBt sprzedać 'akcje na 

- ·. 

poprzedzfJ termin ' 

zaikiończooia roni.sji a druej, że 
sym:lykait ~:nzy się z dootaiw­
ców Zakładów Zy.ra;rdimvsiki.ch, 
ktćmty ~ ruutlury T1Zeczy nie są PQ­
Wl()t):a.m do ~me.ma tram.zaJrnyJ 

· giełdowych i · e akcje te dotyich-

ozas llli.e zostały ~ synd~at 
spa.·.zedane. 

Pooieiwa.i p!1Zekartainie tycl1 
a.Iwyj jest niejailoo · 

wywłaszczeniem 
tych aik!Clj1ooa.njru&y, którrz.y 

, nie mogli 
sroooizysta.ć z praw p<>ibor.u akeji 
1101Wej ffinllisiji, o;r.a.z pooieważ po-­
wlea~enie ainaica.nej ilości alken 
syndykrutOIWli z;agra.nreznemu 

zmniejsza stan posiadania 
polslclego 

w spółce akie. Zaikfadów Żyrar­
d'OW"Skich, min:isteTljum Slkiarim­
jaik się d.oiw.iadujemy - pos~­
wifo skorzystać z pra.wa, przy-
7J1alllegio mu pil.WZ ustaiwę z dnia. 
31 1iipca r. b. i ?.głosiło swoje · „ · 

'fJ'T'awo do .40.000 akcyj 
żą.dadą.c ich wydam&. 

~ I 

„Nowiny" -pozyskały cenne .·pi6·. 
ro Jana Lorentowicza.· 

Szczegóły katastrofy pocląg6w pancernych 
„.Danuta" i „Sosnkowski". 

Niedzielny numer prżyniesie artykuł ·P· t. 
· „Scena na.rodowa W"Łodzl". 

WIL~O, 10.9 - Tel. wła-sny. kiie. Maszyni,sta dal kontrparę, 
W c00Ta.j w no.cy na lilnjii Olkieni- ale nie zdążył oo ~byt krótkiej 

Korzystając z bytnoś. ci Vf todzi zn_ako_miteg. p kry- ki - Or.a.ny, jak wirud.oooo z d.zi- p.raootl"Zelli zaiti•zymać pociągu. 
- siejs.zych p.ism poralllllycll wyda- LoOOomOltywa wryła się na. półito-

tyka i publicysty, Jana Lorentowicza; zwróciliśmy się rzyła się wńslka katastrofa kole- ... ra metra w piasek, zaś 5 wag-0-
doń z prośbą o skreślenie dla „Nowin" artykułu z dzie- jowa, która pociągnęła za sobą nów towa~eh i OSl()boł\Vych 
jów teatru polskiego w ŁodzL . .„ _ . Uoune ofiM"Y w ludziach. Pooią - uległo l'Ol7Jbi.ciu. P·od gruzamd. zgi-

P. Lorentowicz przyobiecał nam artykuł' p. t. ~;See-„ .~ gi P~,?erne. · „Danuta'" i ··„S-Osn- ~~I() -~wóch_- ludi7.ii .. R;a.n.ny~h b~-ło 
na narodowa w Łodzi" który ukaże siA w niedzielnym ko-w&k1 , ktore dotychczas pJJz.o- - o o.sob, 1~ę<lrzy ;i;imi 7 ofi-ceiro;y. 

. " ' "' staiwały na kires.uh, powracaJy N:a. Wiadoan06c -0 kiaUi.str-0he 
n-rze .. ,Nowm · . . . . . . . obecnie dp .. Wa,rs:zawy. Opuściły z WH!Ila wyjoohaly ni m~jsce 

Poza tern dztehmy się z czytelmkam1 miłą WI8dOiń.o-- w nooy Wilno; z.łą.ciwne faieni ' '" · wy;pad'kl\l pociągi sam.ittama oraz 
ścią, że udało nam się . pozyskać cenne pióro Jana Lo- jeden .pooią.g w t~n S1pOsób, że je- · przed'Sltaiwfoiełe władz wopk.o­
rentowicza, który . przyrzekł nam zasilać szpalty „No- dna lokomotywa ?yla na począt- ''JIC•h, pańs~-0wych i proikiu.raito-
win" artykułami z dziedziny krytyki literackiej. · ku, druga_ na ~oncu. Pa.n.owała l'J'~„ Jiak st"'."1ood"L<ooo .. d'Ot)'(l'h~, 

N" t · · · t 1 · . . 'ł . . · mgła, maszynista prowadzący wlillę pooos1 maS'ZynI!Bta p1e'.!'W-
I~ wą p1~y, ze czy e m~y na~~' WSP? p;ac~wmctwo skład pociągów pancernych nie swj lQkiomotyrwy, który pnoo-

znakom1te~o p1s~rza\w .,Nowmach , pow1taJą z żywem zauważył sygnału i przejechał se- c'eył syg;naa, z.rutrzymujący pnzy 
zadowolemem. . _ . , · maf&r, ·woeż.ą.żają.c na. tak z.wamc wje~dzie m mosl Poeią.g mfał 

Jednocześnie możemy donieść .czytelnikom naszym nżeberko'', które znajdowało się prze~ść moot. w dwoo~ częśc.iMh? 
że „Nowiny" pertraktują 0 wsp5łpracownictwo z sze~ pod m.ostem na _M_e:reczam.ce. że- gdyz; mo.;t ~t _prow~~Y i 
regiem bcrko w tynn Illll6J61CU bybo krót- dla. ruch.l\l c1ęMcieh poo.iąigów m 

ełaiby. 

Ramn~h :pmeWi6'Zrono do WI· 
l!llalW~~h 
i roz1dt.awooo w. kilku ezipita­
lacih. 

Zabici r.ostaH: por. Młeueza. 
now*1 i plut. MoraJda. 

Wskutek ka.taJStroty pociągi 
na; Imji Wl!l?SZalWa,-Grodoo­
Wilm ~tafy · !Ułltnymane .na. 
kó:lka. gOOrzin. Pociąg pośpi~y 
pnzyibyt do Wi'lna. d()(OOr-0 kolo 
~· · 6 wiee<ro:r:em, z.aś· pooią.g o­
S()loowy skiel'OIW'ainy · W&tal na Li­
dę. Poa:Uewari u~ęci'0 1"001".· 
ty-OO ~<700.t'.m i rullpraiwa. toru 
potz:wa. diwa dnii, mrz..y:StJkie p00ią 
gi ll.OGt,atjr skierowam.e ·d-0 Wil!Da. 
n.w Lidę. W~ wojs:Wwe . i 
pr-OlkpTafuOrja. wdroiyły ~~ 
ne ś1ed'1Jbwto 001'8111 u&tlałenfa o-o 
&tait~eij w-h1y. 

najwybitniejszych pisarzy polskich, 
których nazwiska niebawem podamy. 
• z;; 

Skulski prez. -rady nadzor. Zakładów · 
· Tajemnicza ·kr&': zleż YJ M. s. WoJsk. 

tyrardowskich?. · · · 
Według obiegających zostafmianowany , preze­

pogłosek, czynny do nie- . sem Rady nadzorczej Za· 
dawna polityk, były pre· kładów .L.yrardowskich. 
zydent ministrów Skulski 

~wój do -s.wego po.~. cudze. 
, Komuniści europejscy wedrują do Rosji. 

Prasa sowiecka zaznaem, te móniści z PoJeki, Rumunji ł 
w ostatnich czasach zwiększyła Bułgarji . . Specjalny komitet za­
się znacznie liczba komunistów, jęty jest rozmieszczaniem tyt"h 
e~igrującycp z państw europej- emigrautów i wyszukiwaniem 
sk1ch do S. S. S. R. Szczegól· dla nich sajtcia. 
niej licznie majll przybywać ko· 

„ 

WARSZAWA, LO. 9. ie1. 'fVł 
Do 1machu ministe1·jum spr w 
wojskowych pizy · ul. Nowowiej­
skiej przyszedł mężczyzna legi­
tymujttcy · 11ię jako pracownik 
tow. telefonów celem n~prawy 
szwankujących aparatów telefo­
nicznych. Wkrótce po jego 
wyjściu stwierdzono, źe z po-

11.vju ur. 115 zgiot-„ł cały HpUiłt 
tel fvc.c:.;uy. 

.i.. rzeprowadzono dochodzenie 
przez I brygadę urzędu śled­
czego ustaliło, że prawcą ta­
jemniczej kradzieży byt Kazi· 
mierz Rudnicki b. pracownik 
telefonów usunitty z zajmowa­
nej posady przed dwoma· tygo· 

„„„ „ ,,, ·, .. ~ . . "' . }C • • < „ . 

dnbmi. Rvdp1cluegu · łu·<:Szto­
wano w mis.tkaniu Jogo p1'Zf 
ul. Mokotowskiej nr. 15. A~t­
sztowany, mimo te soatał po­
znany pr%ez oimiu urzędnikQw 
w1~mnianegó mini1t&rjum, .Qię 
przyznaje się do zarzuconego 
mu przeaŁtpslwL Skradzione­
ge telefonu nie odnaleziono. 

I . 

Celem zbadania s~tuacji ekono~icznej ·Polski. .. 
Przemysłowcy dul\scy przybyli do Warszawy. 

Dziś przybywa do Warszawy 
w oficjalnej' misji grupa prze­
mysłowców duńskich z p. Pe-

tersenem, dyrektorem: jednej z celu zbadaide ekonomicznej a.,. 
największych stoczni na czele. tuacji Polski oraz zapoznanie 

Przybywaj,ca misja ma na się z rynkami polskimi. 



/ 

Nr. :S7 

Odwrót. 
. . Parę dni temu, pisząc nil 
tem miejseu o prowokae7jnem 
oświadczeniu niemieckiem w 
kw.estji odpowiedzialności wo­
jennej, wyraziliśmy przewidy· 
wanie, ie tego rodzaju enuncja· 
cjt nie może przynieść Niem­
.com nic prócz szkody. Przewi­
dywania te sprawdziły sit w 
~upełnośei: oświadczenie rządu 
Rzeszy, btd~ce grubll łapówk~ 
dla nacjonaliatów za ich parla­
mentłl~Q.e tanowisko podcias 
d balowania ustaw Dawes'ow­
skieh, wy~~rło wśród kontra­
hentów uktadu londyńskiego, 
swłaszcza zaś we Francji i w 
BeJgji, wraienie fatalne, zgoła 
nkodliwe dla potęiniejących 
nastrojów powszechnego pokoju 

Lu~zie, zlilui1ie si,, znkłn~ni~ie wspdł~zielnie mi~ WE 
Toż w łlodzi po 13 osóll gnieidzi się w mieszkaniu iednoizbowe.m. 

ł po~ednania. 
W Uer l n:f!, rho~ po nle­

\'."C .~ .„ie - u 0str„ e;.cuo poj>eluio-
1'•1 11 c1 .. ęa .. o„li (hili.yczrią i 
1 -: q.: „ i,: 1 ,t·J ,.1.11 ~k·J s· ę"••!ą­
<~ " "1 i: „ l.L.; ;1m•, :111 ;,qoi<>nu U'> 
( .u" v~ U. \Je ;) \V .śc;e n i o llPO­
~„ ... ł .u. •-' c '1 <\Ć OU'lU OŚ~Jad­
cre .litt: „1;•od naciskiem jednak 
Pfer prumysło·wych", jak głosi 
komunikat oficjalny, zaniechano 
notyfikacji t•go oświadc1ema 
r1ądom . ..._ uczestnikom wielkiej 
wojny, aby tym spoaobem nil" 
dać całej sprawie ehar~kt r 
bardziej wewn„trzno-domowy. 

.Do odwołania zamierzonej 
llotyfikac}l pl'Zyezynlły sit W naj· 
główniejszej bodaj mieue bar-­
cho jasne i atanowcze opinje 
p. Herriota, który uprzedzał 
Niemcy o zgubnych skutkach 
wywlekania w obecnej chwili 
na światło dzienne kwestii od­
powied2!ialności i sapowiedział, 
ie podqbn• ueiłowauia mog~ 
mleć m skutek jedynie najener­
&iczniejszy protest ze strony 
francuskiej. 

Jeśli chodzi o merytoryczną 
stron~ 1pr wy, jeat ona po dzle­
aleciu · 1atach od dnia sabój1twa 
serajewski•go ponad ws1elką 
w~tpliwość wyświetlona. W r. 
1914 nikt w Europie, prócz 
Niemców, nie chciał wojny, 
choć wszyscy sit jej •podzie­
wali. Szereg Oi:łoszonych do· 
kumentów i pamiętników dy­
plomatycznych świadczy nie­
zbicie o roli ftlllbasadora Tschir­
s,:~1. /ego odegranej w Wiedniu, 

Jak done1iły nied1ielne „No­
winy" przedstawiciele stowa­
riy1zenia „Lokator" konfero­
wali z wojewod, łgdzkim w 
sprawi• kataatrofalnego stanu 
braku mieszkań w Łodzi. 

Z przytoczonych pnez de· 
l~&acj~ danych 1tatystycznych 
wynika, że Łódź posiitda 65 
proe. miftszkań jednoizbowych 
o przeludnieniu któr1ch dowo­
dnie ' świadcz, niżej .podaae 
cyfryt · 

12.623 miesskań jednoi1b. 
~ osoby. 

8.427 mieuknń jednoizb. 5 
osób. 

ó.370 mieszkali jednoizb. 6 
01ób. 

i.!,807 mieszkań jednoizb. 6 
osób. 

1.228 miesikań jednoizb. 8 
o•ób. 

019 mienkań jednoizb. 9 
osób. 

191 mies:r:kań jednoizb. 10 
osób. 

51 mieszkań jednoiab. 11 
osób. 

13 •i•szkań j•dnoizb. 12 
016b. 

& mieukania jednoi1b. 13 
01ób. 

Ow katastrofalny stan 
wymaga wszechstronnego o· 
świetlenia problemu mlesz· 
kani owego. 

Jest to jedno z najaktual­
aiejszych sagadnień ćhwili. 

. Ubiegłe pi9eiolecie wykn:r:a­
ło waz•lki brak iaicjatywy w 
kie!Unka budowy domów ze 
stroay 1f er rza\d:i\~feh, a i 
obecnie równiei na pomoc 
rządu w sprawie tej li· 
czyć nie mozna. 

Gdyby już na wet przypu· 
śa\ć, że r121d zeehee współd:&ia· 
lać w tej sprawie, to a.iew,t­
pliwie przygotowania odno· 
śnych czynników pochłoaęłyby 
duży pr&e~iąg ezasu, a sprawa 
zwalczenia głodu mieszkanio· 
wego jest jedną z najpil­
niejszych spraw chwili o· 
becnej. 

Jak 1ię dowiadujemy z o­
statniego numeru „K wartalnika 
Statystycznego" w1Riesiono w 
roku ubiegłym nowych . budo­
wli razem 1970, z lic:r:by tej 
było 1003 mieszkalnych, 500 
przemysłowo - handlowych l 
467 innych. 

Statyl>t1ka ta nie odno1i aiO 
do szeregu miast (8), które na 
czas swych sprawozdań nie na­
desłały . . 

Nie obejmuje ona l>udowli 
rządowych i dotychczas tylko 
prywatnych. . 

Statystyka ta wykazuje w 
jakim s lopniu :iahftmowany zo­
ata,1e u nas ro~wój budownic­
t wa i jak nam daleko jeazeze 
do ~amacji mieszkaniowe~. 

J ak problem mieszkanio· 
wy został rozwiązany w in­
n ych zachodnich państwach 
Europy świadczy naprzykład 
s t atystyka f\nglj i. 

Z pocz,tJdem roku 1919 
brakło według obliczenia koa­
serwatystów około pół miljo. 
na domów. 

Nieudolna polityka Lloyd 
Georga. doprowadziła w swoim 
ezuie do tego, ie zamiast 
800 tysięcy domów. wybudo· 
wano tylko czwartą częjć. 
I<'iaaco to wynika nie tylko z 
teg.o powodu, że wył,cznie 
państwo subw•ncjonowałe bu­
clowt nowych mieszkań pry­
watnych. i municypalaych, lec:r: 
że nie zdołało skutecuie prze­
ci wd!liałać wzro1tow i cen ·na 
materjały budowlane, skutklein 
czego w Ciągu paru mleslę· 
cy. koszty budowy wzrosły 
czterokrotnie. 

Rzecz pro1ta mu1iały wobec 
tego czynsze nowo wybudowa­
nych dgmów być odpowieanio 
wy1okie, tak, że nie było mo· 
wy o tern, by jakikÓlwiek 
robotnik mógł wynająć so­
bie choćby najskromniejsze 
mieszkanie w domach nowo 
pobud9waaych. 

i wplywie jego „rad" na poli-

tykę hr. Berchtolda. Rzecz pro- lllf~śc1•we przyczyny wo1•n1 1ta, że p. Tschiraehky starał W U 
aię - i z powodzeniem - do-

prowadzić do wyb\lchu peżaru dO-mO\VBJ"' \V Chl."il"h. serbsko-au&trjaekiego nie dla MI U 
własnej przyjemności, lecz z wy-
raźnego polecenia swego moco- Inspiratorem Bolszewia. dawcy, którym był Wilhelm II ,. 
Hohenzollern. Co się tyczy na· Chiny, elbrzymie rozmiarami 
rodu niemieckiego, to przez pańetwo, o prastarej kulturze, 
uata swych priedstawieieli w _ dotychczas nie weszły na 
Iteichstagu, aprobował on jedno- tory rozwoju nowoczesnego 
1-·yślai& (od junkrów do schei- państwa kapitalistycznego. 
oe~ano~oow, z wyiątkiem paru Przynajmniej proces ten odby-
1„ez1t~1sl~ c11 so,·j •hbtów) poli- wa i; ę bardzo powoli, a słttbość 
tyk4<? \\O.enuą. r;wc::go suwerena. gospud.:t1'cLa krłl. u, puzbawione­
i zwłaszcza w pierwszych latach go spoi„teJ org~n1zac~i wewnętrz­
·" 'OJUY me znaJdował ani jedntS· nej, zacofanego pod -... zględem 
gu Sluwa potępienia dltt n1k· ekonomicznym i społec:rnym, 
t. .ewnvś;.:i pu11lycL11ych i woj- „oapałego" pod wzglt:dem naro-
11 ... v~,Y-d, -tJOp..:1111auych prteł. dowym - czyni Chiny po· 
c,,,y.111 k1 rz. 11 &.;~c::. hętnym łup;;;.n mocarstw ob· 

'lr.;<l.uo - tueba diiś zbie· cych. Wszelkie też pr„e•Hoty 
nć gcril..ie owoce ualonych we,,..nętrme i powstania, któ­
Harzt.ń u panowaniu nad świa- rych tyle było w ostatnich kil­
tem i pono1ić kontekwencje kunastu latach, były popierane 
prowadzonej przez lat dziesi~tlri i wyzyskiwane przez te lub 
polityki imperjalizmu i miliła· inne mocarstwa pr;ieciwko 
ryzmu. Niemieckie próby zrzu· mocarstwom konkurencyj­
cenia odpowiedzialności za roz- nym i wrogim. . Chiny są po 
pętanie wojny można by Ra- dziś dzień igraszką w ręku 
zwać wprost'-śmiesznemi, gdy- obcych potęg i nie mogą się 
by nie dotyczyły one wydarzeń odrodzić, jako samodzielne, 
tak wielkich i tragicznych. · suwerenne państwo. 

Rx. Również obecna wojna do-

OFIARY. 

W r~cę śmis:rci ś. p. JMa 
Uma.ńs:ltiego , sfo1-tlimruta W. P., po­
leglcigo w dniu 13-wrneśnia 1D2-0 
i~oow - na D001 SieJ:ot po pcrle­
głycli - z,ł. :IO (dz:iooięć) mait:ka. 

CYRK w LODZI. 
; tJ:aik s-ię ~mvia.dujemy, p1'Zy-
je.tdiia• w dini:u 15 b. m. znailly 
~k CiniseHeę-0 dQ Lod·zi. 

mowa, tocząca się na południu 
Chin, nie może być uważana li 
tylko, jako walka wewnętrzna 
rótnych obozów politycznych, 
m.y wpływowych jednostek, 
lecz musi być rozpatrywana 
z punktu widzenia zmagają„ 
cych się o „sfery wpływów" 
i „stany posiadania" - potęg 
obcych. . 

Które to potęgi obecnie 
wchodzą ~ grę i kto pneciw 
komu walczy? Po wyparciu 
wpływu nit1mieckiego w wyniku 
wojny światowej, rola f'k)iektJ· 

nów nad Chinami dostała się 
w r~ce l\nglji, Stanó'w Zjed­
noczonych i Francji. Ha to 
zazdrosnym okiem patrzy Ja­
ponja i Rosja sowiecka, któ­
rym przytakują i pomagają 
w miarq moż~ości Niemcy. 

Otóż w o3ta.tnich tycrodniach 
zaszły na DaJekim Woo.hod'Zie 
wa:l.ne za:niamy. Bolszewickiemu 
posłowi pekińskiemu Karachano­
'\\ i udało się osiągnąć trójprzy­
mierze Rosja-Cbiny-Japonja. 
Ohiny uwaJy P.Ląd Sl()1wieciki, mi­
m-0 S(prz.eó wu Ententy i boj!kotu 
l:>Qs.łia s-olWliookiego prze:z posłów 
aMaurektl:ch. Oprócz tego Kan­
chan pozyskał względy guberna­
torów wojennych poszczególnych 
prowincyj Chin, cieszących się 
pl'awie nieograniczoną władzą, a 
w ten sposób wzmocnił ogromnie 
wpływy sowiec!kie w Chinach, 
zwłaszcza, że Sowiety oddawna 
już popierają i wspierają Sun· 
J an-Sena, głośnego rewolucjoni­
stę, dążącego do wyzwolenia 
Chin drogą zrzucenia jarzma 
państw europejskich, a korzysta­
jącego w tym celu z pomocy Ro­
sji. 

&Ywiieity, oozywiście , nae dla 
pięknych oc:zu ohi.ńJsikioh talk g-0-
rąctzikQw<0 uwijaj~ ~1ę w Pekinie. 
! di.ie im o prowokowanie Stanów. 
Zjednoczonych i Anglji i wypar­
cie ich z Dalekiego Wschodu, 
ithie o wywołanie nowych wo­
jen.. Dlatego też gł.ogzą. hasło: 
„Azja dla · rasy żółtej", które o­
bec'Iliie, w vwią.'lku z po1'Q1i.um~.e-

Tymczasem wzmogła si~ 
ntdza mieszkaniowa do kata­
strofalnych wprost roJmia­
rów. 

Od roku 19~0 do 1922 :r:a­
warto w Anglji 1 miljcn no­
wych małieństw, dla których 
brakło potnieazcxenia. 

W połowie kwietnia 1923 r. 
wniósł wreszcie NevHle 
Chamberlain nową ustawę 
budowlaną. 

Według projektu Chamb~r· 
laia'a przyznawało państwo · 
aub•encj„ roczni\ dla każdego 
domu wybudowanego, czy to 
przez gminy, czy też przez 
osoby prywatne. 

Mniel WJtcej 100,000 do­
mów miałe się w ten spoaób 
wybudować rocznie. 

Do 7 maja l!J24 r. zgłoszo­
no budowt; 133,556 domów, 
z tych 55,909 prywatnych. 

tloi;poc•ęto jednak: budowę 
zaledwie 36,001 domów, a 
ukończono tylko 10,519. 

Przy tern tempie budowa­
aia nie •ożna · było skutecznie 
głodowi mieszkaniowemu u­
radtić. 

Radykalną zmianę na leg­
sze zaprowadza dopiero u­
stawa budowlana ministra· 
Wheatley'a. 

Przedstawia ai~ ona nastę­
pujłlco: 

Pr1ewidzian1 jest budowa 
2 i pół Dliljona mieszkań w 
przecij\gu 15 lat na całym te­
rytorjum państwa brytyjskiego. 
Budowa domów prowadieaa 
ma być tarówno ko1ztem 
państw, amin wiejskich i miej­
skich. 

Czynsz mieszkaniowy w 
nowych budowlach nie mo· 
że przekraczać przedwojen­
nego. 

U1tawa ta wymaga ogrom­
nego w7siłku finansowego, ale 
kanclerz-robotnik lord Haldaae 
uwaiał, że polepszenie sto­
sunków mieszkaniowych 
wpłynie niewątpliwie na pro­
dukcje w kierunku dodat-

niem Ohin i Jruponją. i n.aipręże­
niem ja.pońsko - amery:kańskiem, 
zyiS!kuje na ruktu-a;loości i 1JDaic2e ­

niiu. 
Da1Iej Ka<rwchrun przekształcił 

poselstwo chińskie w Moisikiwie 
i SQ!Wieclti.e w Pelktinie na amba­
sady, ciz6IIllu odmówiły iinne pa1'1-
_sitw~,z wyjąl!Jk<iem Jnipolil}i. Ma 
to o tyle znaczenie, że na pod­
stawie międzynarodowego ko­
deksu dyplomatycznego ambasa­
dor ma pierwszeństwo przed po­
słem i w wystąpieniach ciała dy­
plomatycznego obcych mocarstw 
w Pekinie reprezentowałby je al­
bo bolszewik, albo .japończyk. 
W jednym jaik i d,_rng·irrn wyipaidlku 
- peiiSpektywa niezbyt pociąiga­
jąica, zwłasze.za, że sowiety do­
tyehezas lliie wstały przez wi.ę­
k:sz.ość m-ooorstw uizlilaoo. 

Niewiele więc w:amy, czy 
obecna wojna domowa zosta.ła 
wy.w.oł.aina pa_iz.ez w.pływy Fmten-

. ty, ja.Il: usiłiuje wnnóWić prosa so­
wrecika, czy też odwrotnie -
Sowiety sprowokowały tę woj­
nę. · Z wytęfonej ruchliwo.ś0i dy­
plomac,óli. s01wJeokiej i jej pootę­
pów, z całego q.resztą ·chaa-aik-tern 
polityki zagremiioznej Sowfo tów, 
sąd~ićby nalefralo, że o niewinno­
-~ci ich niema mowy. Ale d:oiW'O­
dów na tio nie posfaid.a:my. 

Fa.kitem jednak jest - i to 
1-z.ec.z na}wa.żniejSfb.:'t - że na tle 
tej wojny domowej~ równolegle z 
nią, lub w wynikach jej, mo'że 
dojść i,stotnie do starć między 
„protektorami" Chin. Anglja, A­
meryka i Francja szyJ~ują swą 
flotę ao ewentualnej interwencji. 
Rosja S()!W'ieoka., ocrzy.wi&eie, sta­
nęłaiby w „obronie" soj.u~?.ni.c.z,ki 
i również interwenjowalaby. Ko­
sz.ta te czy e>wej ilnt.erwencji za­
p7 acą w każdym razie Chiny. 

Z dotychczasowych wia;domo­
foi o prze.bie,gu woj111y doanoweij 

nim, i szkatuł~ pań•hn na ten 
cel otworzył. 

Bez W\ tpienia -ustawa ta 
stanowi pr:r:ykład godny naśla-
~owania. . 

Jednakowoż u nna ni~ po• 
winniśmy rezygnować z inicja­
tywy prywatnej. 

Ponieważ 1·ozpoc:z:ęcie ru· 
chq budowlanego prywatną 
iniej tywą i prywutnetiii kapi­
tałami odpowiednio do potrzeb 
i warun ów danego roiuta 
może być bodźcem dla der 
rsądowych przynajmniej w tym 
kierunku, że udzielą one mo· 
żlłwej pomocy na roboty 
konk retnie · j uż rozpoczęte. 

W 1kazu1e się u naa na 
dość l1c;r;ne współdzielnie bu­
dowlane. 

Jednakże ja1.r to stwiordzo· 
no dotychczu„we wyniki ich 
dziaialności przedstawiają 1ię 
bardziej niż skromnie. 

Niewątpliwie brak: u aac 
szer1zych tradycyj w1półdziel­
czych, do tej pory· bowie m 
typ naszych współdzielni o· 
granlczał się przeważnie do 
w1półdzielni spożywczych - a 
współdzielnie btadowlane są 
powojenną ,nowością. 

Z czas.em zapewne prakty· 
ka i konieczność życiowa da 
tym współdzielniom większe 
doświadczenie i większe •­
nergj~. 

Ludzie posiadający dosta• 
teczne wiadomości i doświad· 
czenie mogliby tutaj duże-­
zdziałać. 

Kapitały na ce le tak prak~ 
tyczne powinny się znależć. 

U nu tak samo jak w An· 
glji, polepszenie stosunków 
mieszkaniowych wpłynie . na 
poprawę produkcji pracy i 
:zmniejszeme si~ niezadowole· 
nia, z którego korzystaj~ 
wioły wywrotowe. 

Tak wite wszyscy powinni· 
śmy się skoordynować w kie· 
runku praey. k u usunięciu 
plek~cego zła, jakim j t 
głód mieszkaniowy. 

w.ia.doono na·ra.'Zie tyłe , że ma ona 
charakter wyjątkowo zacięty, że 
zavowiada się na ok"'J"es dłuższy, 
że gep.eralowie-'rywale, wcilczący 
o swe wpływy i wladzę, popełnia­
ją wiele okrucieństw, n-ie licząt 
się zuv elnie z ludnością cywilną. 

Nie koniec 
nędzy. 

(e) Ti()\wa;i'Zysitwo Akc. Wy-. 
robó.w Pó1welTu~ainyeh R. IDin<lle­
ra w Paibja1n:caic.h wymó!Wiło 
W\SIZySltllciim r-0 b<Ytahl'.h.001 praicę 111a 
dwa ty.gOOirnie. 

Fabryka wsta~ ziamilmięta z 
dinfom 18 wiize&ni'a r . b. 

Po•wodem varrnlmięc-i:a. meipo­
m zilllinie1niia na tle płacy. 

Spraiwę s·k!ierow-a.no d-o ·Jinspek 
tJora Pracy. 
. ... „ •• „„. „„„„.„„ „ „„„„ „ •• „.„„ ... „.„„„„„---------·-·· 

Pierwszorz1dnn RHtaurncin 

W llOdZł 
ul. Prezydsnfa łtarutowitza t 

(Dzielna), tslsfon 11-04. 

Ceny raklamow . 
Dziś i co środa wieczorem 

ilaki po 1 zł. 50 gr. 
Codziennie 

kiełbasa z kauu~t~ po zł.1.50. 
Obiady (z 5 dań) i kolacje (z 4 

dań} po 3 zl. 50 gr. 
380 Z poważaniem 

H. Baiuełman i ~. HorngołO. 
-·--·--·-------------·········--·------------NWWMfM5? 

: 
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Piechur: Powiedz mf ułanie, co to jest . straż graniczna? 
Ułan : Jest to sito, przez które przesiewamy· z Bolszewji 

bandytów. 

BOGDAN JEZIORANSKI. 

-ord1r1110 
1nx ni. Piotrko11kt1t .„ .. o„Ja• powie66 z żrcia 

· ł:.odzl. 

łND_YWIDUUM Z MYSZKĄ 
, NA TWARZY. 

' Ułfuą. Piioti11lro.~ką iw P~tiej 
kiroceył mężcriyma, kltórego u­
biór sikłaida.ł się z eliegaiooko skro­
jonego garoi.ofmru sportowego, o­
rne o S'Zlell'IOlkieih rondooh k~u­
sm, :wciśmętego ·· S'Ul."Zelnie na 
cizoło. W pr.aswiej dłoo::i!i tmyttnał 

Sltedt 'ZalkońCIWily srebnnym łbem 
lro.ni.fa,, kitó.rytm udeiNaił OO eiłrwilę 

dobrze pl"'ZYIPaSO!Wlalilą cholewę 

&alkierowainego buita. 
1 8.kiręciiiwsizy w udiicę'. Bustą 

zwolmił ikro!lm i ooejmują,c kwpe­
.Lum, wydobyrt;ą z hl~ . cłrut&t­
!ką ooiera.ł c:zO<ło. TerM doipiero 
:moU.mia był.o 1.1a1WW;11i'i.yć UJblarrowia-
~ ·o Mrudeij a.'OOilllicam.ej ee­
' d;wżle ooiame cihoroMiwie 

[bły&cizące ocu;y oolo~Eę> kk>­
~ i ocy~, ~Qi!~!1Jl .~-

.-

mi my3'1Jkę, u~ioo.ą pod pM.­

wem otkiem. 
' Ozyitelmik ła.'fiw() siię d001yśli, 

ii ią[e byl lto :niilk.t illllny jalk ~er, 
torwamzysząicy ~ k!uipna 
niebieskich <Ykuilirurów, EH. 

Tia sama. ~' te sa.nre ro­
chYi i ehalraikteirystywm.e zruimię, 

bez skórzoo.ego k3Jfłlania i ~i 
z ruu·tom~łJ.ill()IWemi olrula.rami. 0-
tariszy <!11.lOło, niasu.n.ą.ł kaipeilum z 

· poiwi-Oltem głębólko oo c!Z'Qł.o i 
szied.f talk. w 'ikdel'tmkiu prTLOO•iina­
jąooj wlfoę PU!Stą, ulicy Kilitmkiie­
go, nie mviari:aiją.c il1'a: mijających 
go z pośpiechem przooh.odltlów. 

w głOtWtie ~ . ~y Siię 
i}'l9iąiooirre m~lii, oo Wami-t O!Siba.t-
n:iicth ;wyipad!ków. · 

Gm w ślepą. balblCę ~ła 

przybiera;ć cor.aiz ostrzejS'lte tool­
po, · oorruz Wlięooj piizybliiaiłal się 

do &~refy n:iebe.zipitEl!Cl7lOOj, ~­
cej jeśli nie wyrdkń.em śmieroi, to 
w b.tżidym bądź mtlie, dłuig<>ile1t­

niiean więzli6Illiiean. 

~~iie JDli n:albyclunliast 
~ld m~ Oskam Raiuta., 
o.pt~ zdrad"Ztająey ~e nie po­
zlbatwńooe do pewnego stoipni-a 
prąlW'dy i mtuievijnego wyczruciiia, 
oom:ysły, dietOOkrtYJMllW[ R~dQ 

• n..,.17„, ~.ałl'lrl.-. ro mrii.:n ... 1 
lW1I! "".JfM!"1iY'1 L"!ii!.U.J~!:'i!!!'" . ~0 

„N O W I N Y" 

Jak iakiś sen straszliwy. -
Trzy życia ludzkie ofiarą bezlitosnego losu . . 

... (Gr.) Ka<rol F., zaitru<lini-0my 
w jednym . z banlków łódzik.iich, 

. Cl'lJowii.ielk na'<hwywa.j pnzedJSlię­

biore-z.y - :nie baciząic na docho­
dy, ~e z posadą,, - pod­
cms SIZ'3llaniych skiolków doilrura w 
roiku 1J05Złym diorobia: się „oo bo­
ku" m~eij foJl'IÓUmiki, k.tóra dała 
mu momość wynajęcia sobie 
skromnego dwupokojowego mie­
szkania pn:y ulicy Sienkiewicza 

· i dostatniego umeblowania go. 
I ,pęd.w pan Ka.rol żywot bez­

troski, gdyq; · pen"S:jai wystaa"<Jmła 
mu nieityliko na ży1C'1e dost atnie, 
ałe ~al.a.fa mu n:uw-e.t na. dlQ ść 

cnęate od'Wii.ooz.amie p:rrz;yibytików 
S1Zitrullti, a. w s:zcz.eigóh1-0ści kim, do 
których pan Karol czuł specjalną 
słabość. 

Ztlairzoa.&<t się . ciz.a!S3i!Xlii' re pan 
IDwol po wyjści1u o g-O'd'L. 6-e.j z 
biw~ - rz.ijrudia;l sri.;yiblkJO ki()llaicj ę 

i ;węclr-O!W'all z jeidmego k:i!Il.13. do 
drrugiie>giOI, ati do godz. 11-ej, yi>­
Cl1.ielll u1<la1wwł się !1131 spioozynieik, 
by1 d'Il!ia ~ego ikontyrruuoiwać 
żyiw10!t CIZl-OIWiieiklai spoi1ooijnago i 

poowfuw\Ellgo. 
1Al<e d11:uiia ip€rn'ln10igiO nrustąjpila 

w żyioi.111 ipam.131 Kruroiłai rady!kaillna 
zmiaina~ ik/t;óraJ lWiJ!firą1cił'O go q; do­
~heizalS'O!W'e j II'ÓWlnOIW~ 

A pyłio •to ta:k: 
P:aai Krurol S1W10ian z.wycnaijero 

z~ł d,o jedine:go z łudzildioh 

killn ii fl. uwagą. poc:z.ąił ś1eidzić 3Jk­
eję, tJocrtąicą. Sli~ n·a elkirame. 

Podczas pierwszej pauzy zau­
ważył, że obek niego siedzi nie­
wiasta, elegancko ubrana, bi~­
dynka, o czar.ującej buzi -, któ­
ra zrobiła na nim kolosalne wra­
żenie. 
. JllllŻ· drugia. ozę~ć oibr ruzu 'Dlllliej 

go iiruteresuje i całą. uwagę sku­
pił na dorodnej sąsiadce swojej, 
Móra również zainteresowała się 

bardzo pnystojnym Karolem. 
Om opuściła tmy.mwną w rę­

k.ln rorebkę, on sz.y:bloo podnjiósł 

ją., on& 
dziękuj~··· 

szepnęła i od slO!Wa do. sł<o!Wa -
po skończonym sea~e wyszli z 
kina już Jak dobrzy znajomi. -

Mta•rytl.a. L. (bo taik s.ię na;z.y­
wad:oa) na Karolu naszym zrobiła 
oszałamiające wrażenie - nic 
więc dziwnego, że Karol począł 
ją na serjo emablować: 

Oodzień S1.PO·tyika.l!i się po pra­
cy i zwie'l:!LaJii się oobie w swyicih 
U'C'ZUĆ. 

Mairyla, córka nierzamo.żnych 

roidzieó-w - lfozyla soibie lat 23. 
Na str.:>je dla ~[e:bioe i u])rznie 

zar~l·l:, &ła, będ;;t> kasjerką w jf:d~ 

nym z magszynów ga1antery · 
nych, nic w!ęc dziwnego, że za . 
wsie ubrana była według naj­
nowszych wymagań mody. 

Po ki&u mies:iąir,aich oiboowia­
niia re soł>ą. - dlllii:ai pewinego 
M.airyla po ·wsill!nych namowach i 

niaid mm, mby mmjąicy 1ruda eihwi­
fa, Obeir.wać silę JtieCIZ Da,moiJ.clesa. 

Ptrzeciz'lllWaił, że rw$rudrzoe pQli­
cyjoo są jui na. tropi.ie do wyśle­
d-zem.iia moorlercy i ż,e lail:ai cibJwi­

lai me.żie utr.ruei-0 W10iln-0ść. 

Dom Ofl)tyllm m.iiaił od dnfo•i w 
k·tóryim [Jt-Oipe.łnitQoo zbr-OOnię, na 

Olku. Wy.niaiją.wiSZyi m vis--a-vis 
Slkł$1lu optylCfl1Il.01oO"t(), pokój z o­
ikią.aam wyicihoozącerrni n:a ulicę, 

mógł iukey.ty w s·torami, laitJwo 
o'bsletnwQIW'.ać osoby 1W1Cho1dzące do 
.Ynaigruz.yinu. 

To •tci lllde- u:~z1a; urwaigi je.go 
OOr!cf.JJkw ziaibr.zymująicia się pe­
W1D!egc> <lirni.a prired f:ro!Iljtem domu„ 
i siOOiz.ą.cy- IW nriie;j męż'CIZyiz.nat w 
amgielslci:m pł~zcizu. 

Doskomia~y O'bwiiwtaitoT :i:n.-
;:;tyDlklWm wycrz1uł w rum w.r.oga. 
Z ~iz.ymai wleipi10.nemi w dmrwi 
ffiiaigaizy.n,u emek.wł wytj,foia; o-s.o·bni­
ka·. 
fl)~ mii-jaiłYi m1ruuty, a 

nOOtzta.iłafuwioo.y d1Qroiżik.a1r.z stad: na 
tern samieun mliejisoo. żąldny Clie­

lGlj\VJ()IŚiCli tmviaił nia f&yrrn poste-
11u:nllru rwąciha.j~ od ~u d>0 cz.a.­
su ikJol.kaJiin ę. 

Roogie>ll'ZMe otd siitw::nmej rpo'd­
.aj~ oicą;y :uvnł -:w ~1~ 

ma1g1an:iach rozkoohłmeigo w llliej 
do swaleństwa Karola - odwie­
dziła ciche i przytulne mi~­
nie jego przy ulicy Sienkiewi­
cza. 

żyJJi. re robą ilcih mie&iięicy i'.„ 
<linia ipewin ei,<ro0 Mrurył•ai ta>jelDl1lien.o 
oośm.1axk1zył.ai KJairolQIW1i, ie 7.0l8ła­

nie matką. 
Krurol, jralk'o crd~ hooaru 
~ winę swą okupić mał­

żeństwem i · ustanowili termin 
ślubu. 

N a trrz.y dulii p1"red 'ślubem Ka­

rol rw ~,eh słwbo:wyeh ""Wllll­

siz.ollliy był wy;jiechać dlo W a~S<Z·:v 

wy, gdzie uległ nieszczęśliwemu 

wypadkowi, został bowiem prze­
jechany przez auto i mimo dora­
źne.i a troskliwej opieki lekar­
skiej po kilku godzinach zmarł, 

nie odzyskawszy przytomności. 

f.fo1ryla - niepocieszona pan-

na-wdowa, po otrzymaniu wri.; 
domości 'O ·śmierci Karola cię:tko 
zaniemogła ·na zapalenie m6zp. 

Nie mogąc, wobec powaine­
go stanu swego pokazać się u 
rodzłców - chorobę piubyła w: 
mi~aołu Karola opłeq 
życzliwych sąsiadów. 

iPo wy.7Jdrowliooiiiu - n!W. ~ 
g~ porwll"ÓCiiĆ do prmenwanej 
wś.~ choroby pra;c.y, - ~ 
OODJD!i~j&L~h ~y spnr.eda.łai i 
. uld~ 8ię do w~, gid.z.ie n.al 

gtoibie ill!lrochMlieAgO swego Kaa:o-
1~ w pnystępie rozpaczy, bólu 
i hańby wypiła w celu samobój· 
cz-yin pokaźną dozę karbolu. 

Z.runim pm.yibyli ·liudrzie - bi~ 
diOOl Mairy:Ja wy:zii.IO!Ilęla <l:wcha, m­
bii.jrująic item sam001 w łoofo swym 
piizyis1lego O!byiwań:.eilai kraju. 
· !A szk'Odai fuk:· miilej i diou.'Od<nej 
pa:ry.„ •. 

ozkosze życia robotnika. · 
Pod ciężarem 

• Doprawdy życie robotnika 
jest godne sazd~ości •.. 

Pracuje sobie taki pan eały 

tydzień i żyje jak.„ hrabia. 

W sobotę, czwartek, lub in­
nego dnia, kiedy prsypada wy­
płt.. ta dostaje swoją należność, 

- jeżeli wogóle dostanie - za 
k órą może wypić kilka "krucz· 
ków" i zjeść parę nadpsutych 
serdelków z koniny. 

I jeszcze może mu wystar­
czy na chleb i ćwiartkę karto­
f li!„. . 

Pojada sobie tedy przez cały 
tydzień chlebek i kartofelki, pO­

pijajiic owe przysmaczki zaki-
1 

szonym barszczem, lub żółtym, 

a właściwie zabarwionym lekko 
na żółto płynem, zwanym w je­
go aferze herbat,„. 

~··Wody to już ma poddo­
statkiem, byleby„. tylko miał 

siłę dźwigać j21 od studni z po­
dwórza do domu. 

pracy upada!. 
Mój Boi•! - i ei ludzie na• 

rzek&jl\ jeszcze. - Jak mogą 
tak Pana Boga obrażać!?.„ 

Mieć wodę, - kartofle, kęs 

chleba i jeszcze na:rzekaćl -
A cóż, ty marny robotniku, 

chciałbyś jak pan fabrykant 
2ajadać majonezy, pulardy i in· 
ne smaczne rzeczy przeznaczone 
nie dla twego chamskiego, lecz 
uprzywilejowantgo żołl\dka? 

Toż ty byś nawet nie potra• 
fił ich konsumować! 

W sam raz auchy chleb i 
kartofle dla ciebie! -

Poje sobie pan·robotnil kar­
tofelków z barszczem i idzie dQ 

fabryki i poci się, dyszy ze 
zm~czenia przez osiem godzin, 
a później - znow kartofle.„ 

I tak codzień... opólri BiłJ 

starcq ..• 
A jak zasłabnie to pade., tam 

gdzie stał, jak padł wczoraj z 
wycieńe&enia Jan Ositek, robot­
nik blacharski ••. 

B1stialstwo pijaki. 
(S.) Pani 11furyla M., zarniesz- dłYi w !lrońoo ni~J.-::wej ~ 

kala pri;y u1ioey Sikłatl~j 13, biooile i pob"tan~ 
była prac:1..ką_ z zawodu. uciec od męża. 

P1iala o!Il.a, bieil1mę :po domach ·Pan M. maiaal jedinaf $Wą 

p1-yw~linych, a m~Jłż.otnikę i eiłą sprowadlw ją 'L 

zaroóJ.ane pieniądze. oddawała pow11'-0łtem <1o mioolz.ka.ni.a.. 
mężowi, Niieszc zęśliiwa pruni Maryla. 

not.?.. 1-ene, 
kio:v;i. 

ootorycr.inemu pija- ni-e :wicl(hą.c co cz.ydl!ić, gdyż mą.z 

Jo sW się oo tiego c•z.al3:u ~L.czo 

Ilf•kro e nie pmyoo·siła d(; do­
rn n Z.;lr.O:i.Jiom,ych pi·e1n:~-d1zy, W•}W­
<.;ZaS mąrż jej ;począł &ię awrurutiwro­
wać, oo 21wyikJ.e końc.zyło się 
dowodnem -obiciem nieszc.zęśll-

wej Maryli. 
Te (').ią.gle WW'Ml!tury obn.y-

k!l:amkę dr.z:wi. O!ptylkiai i cizOOiał 
:pC»l'IUJSWnia, 

Nruglie stę-żwł Clalły, oo wr.j­
ścruu 111j11z.aił tago samego ciz.łoiwie­

k·a bez k.<upel~za., kitóry pod­
sized.łwy do d~rur%, śpiesz­

ruie ziaiłaJtrwtl.ł rruchunie:k i zlflłiJ1cl z 
J?OiW!rOlt6!1Il 'Zia pl1Z€\Z1fl()(',Zystą tafią 

dl."llW'i. Niie tracą.c oo:a1S1U owdmąl 

s-ię illOOrr:l!O W sz.OOXJiką, pele.rynę i Z 

n&SIUJiliętym OO CIOOk> ki:iipeil'\l5Zt01Dl 
q,azedł na parter, gdzie w bramie 
domu, gdiz.ie mies?JJ.m.ł, m.­
tł"Zymal się · Uikłaidał pkm wy­
śwti.etla.ją,cy mu cel zbyt długiej 
wfuz.yity rnezinaijomego w lob.lu. 

Pod wplyiwęm kioikaillny zaicre_ 
cyid'():waił plam truc1ny dt() wyko­
naoo i :rui€1ID/D!iej :niebezpiiecwy. 
P.metSłzedł wąi&ką, ulicę i nacisną­

wszy kwa11rnkę dir.ziwi wejściowy~h, 
k>tó1'3I 'lllSitąpih, mmz.ł się w m.ro­
c'Z!llyrrn slklepi;e. WehO'dizil jako 
:iiillheires·runt, w1ęc nie poibrWho.wnl 
si;ę obrumać. Wmętll'1ze było zu.­

pe.llnie 1piuste i tyliko z po!bl:isika 
dio·0ho<liziły iprzy;tAlun:nJionoe dź.więki 

g'lo•siu l'llld.YLJkiieg-0. Ntie chcąic się 

od raJZIU n~ć, oiparl się o ladę 
i tr.waJ: talk w ooz.ekiilwooiu., spo­
ooiew~jąic się 7-jaJWlie:nfa. właści­

ciela. 
~sile ~ł §i~ ~ ·~ fe-

'bMldizi,•j ·~l'ł · b.iałl~iu, P<- _ __ 1-0wiia. 

popełtt!- r -~t;'!Jójstwo przez za-
życiu ługu. 

L~ P~"<lWWi3. po utl:Z'ie~ 

leniu piea-wsz.ej pomooy paJl!i Ma.­
ryli, po'l()iSita.wił ją w E'-tiamioe ~ 
bfonym oo. mrejsoo. 

bLme, gdyt na, buifooie uj11'1Z3ll ealYJ 
stos p:rwWżmego J.'tO'L1ni.a.l' :n.ie· 
biiesikielh ok'llłairów. 

Nie uJliegaiło wąlfip]Dtwoiści, ie 
klupujący-. je, mdaił uJkity:te ~­
iiy. Agenrt; poil'icyjny - pneile­
~ IDJU piiz:ez móz.g i u'ilwiero:zi­
wf!Jcy się w :pnr.ekooirumu, ~ wej­
śc-i;a jeigo :nie z;:wwrubooo, 7.ialeho­
Will:jąic wsrelkfo środiki ootror1no­
ooi, ~ ciooo. po lioole.um 
roz.rowaiem :nia podłod'Ze i gl·U13rLą­

cem każdy melem, przesti~il 
dJz.ieilącą go bd diN.IW'i gaib:ińeltJu. 

Ndie ipomytił siA} 'WOOJ.~ w swyoli 
pm..~; I'IO!ZllOOIW.a. ai ra· 
cirej O!pOIWli.aidmie ~e 
wes.tclłmiooiiamli. ~yro &z:0fe­
m z liiłbeir~ E umi~ na1 

k.io1bnli.~ kiua.illkd. Po głooiie po... 
mal w otpO!Wiada.jącyun O{Ptyka., 
ldtól'<E\,O'O . SOOroryrow~, będąc 

pr2:eilronaiµ.ym, że ipoolro.jai ~ 
śled-z.'!Jwo od iwy~ai maiga­

zyrrw. qptyoooogo, pro n:aibyro 
rn1ełńooikie Olkludrury, gr-Oiibą śmier­
cł :w rtlmie ~~ OO!rady; 
przed :liuJMrejoo~ pollic.ji. 

(li. e. a.Y " -

-
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Czas zmusić kamieniczników da dba„ 
R!il 10 ·n1z,IBGZBńSl\VO mtBSZkańców. 

n. wi~c: do czynu panowie komisarze I .• 
~~a u::cy ~a.wadzkiej krat.a. 7. 

1:'1 ... .:. •• u .::;.p~·dła na głv.wę pr-.Le· 
c •. v.l.1:~i r .... ..,i~~c go doś..: poważnie. 

i'Q~.Pdc.w~eg·o, po n.aloże­
a.iu oratmrum„ pr.ie.wiei1ono · do 
ez.pita.l'<l. erz.y ~fo domu, kratę za.­
brał $tr~i6ano protokół i spra 
wa pójdz1'.~.. w zapomnłenie. 

'.A jedn':li'k n.ie jeist ona. tak 
l.llruhą:, ~Y się :ooi poizór wyda­
wało. O ile jes.iień tegor-O'C.zna 
bęMk obfitą w <>pady, a. na to 
idaje się Z'llnosić, wypn<L1<i pod<>­
bne -będą llal porzą.d'ku dzi~nnym, 
i;dyż ba.lkooy łódzkie to istm.e 
mi-eez-e Dam<>1kl13$a, które C>U<l-em 
<IQ'tąd S!ię łirzymrują, podoibnie ja.k 
różne gzym.rs"f i g-tyrnsik1, mające 

· rr.e·k0100 ~~:z-a:ć łódzki.oe ru.ide· 
1y, podmywa:ne ~d lat ddesięei'l.l 
i "ri~j prz,n deauze i śniegi, 
grotą k.riide.j eh1f"!Ji odt>TWamiem 
i SopMitn:ięciem na głowę przooho­
dai& 

I nie się w tej oaprawie nie. ro-. 
bl, choo oo krok gro'Z'i mieslLłlmń'­
co:rn ciętkie ~odie:ode eiaaa., 
kalootwo lub narwet śmierć. 

Pra~e kom!isj.i do te-go powo­
łanej prowadzone są z ~6łwbn 
pośpiechem, a wszelkie jej iarzą­
dzenie rozbijają się o opór ka­
mieniczników, którzy z uwagi iia 
ps11jąeą im pasek ustawę o ochro­
nie lokatorów, uważają stę za 
~wolnionych od wszelkich .remon­
tów. WTWieść ich z tego błędne­
go przekonania winny miarodaj­
ne komisje, przeprowadzające 
- je&~ przed nastaniem pny­
mro~k6w - wizję 1okalną wszy­
stld~b JJ:amienic o poruszanych 
wiatrem b;Ukonach i gzymsach 

i zarządzaj e uskuteeznienie ko­
niec:L~vcb poprawek w czasie 
moiliwre najkrótsiym z zagroże­
niem kary U- wyoadek niezaato­
sowania do nakazu. 

Jeitili w.ś g:rizywny n,adtładane 
na r-oz.z:uc h1wa•l®yieh dosty;chc2a· 
seiwą bezikairn.~)~i-ą; wł-aśdcieli 
nier.uchomośoi nie pomogą., trze­
ba je zwiększyć i ściągać bez. 
względnie, a gdyby i ten środek 
nie okazał się skutecznym, nale­
ży się chwycić bardziej radyka1-
nyel!, aż do pozbawienja osobi­
stej wolności włącznie. 

Za.ło:-w-a.ć tyicih ipaiD.Ó'W ni-em.a 
po!W!Odn, ci bo:vńiean--<!o najwię~ 
eej ~'11Z<ek;:11ją. n:a u~taiwę o ochro· 
ni>e loikartmów .,.....1 robłlł f robią 
dotychczas niezłe interesy na 
„od~tępnem" i tylko pobłażlhvo­
ścł władz możemy zatem zaw< 
dzięcuć fatalny stan kamienic 
w Lod.zł. 

Alby więc ło&ziamie i ipiękne 
łOO.z.lam.ki. nie byli na:ra.ieni na 
m~iaw 1V fO\l!ID.ie spadają­
~ych .na &"ł'()(Wę juitio caJ:yc.h bal­
k®ó;w, jużto 8kla1<la.wyoh ee<zęści 
ty.chże, Wi!IWe wł-ad-ze roa..-w.iiną~ 
oboonie petlną, energję, gdyż 
tyJtlro W ten s.pooób 7'IDusi 
się . .oby.waiteli mliejsflci.ch do 
respeikltx.>1w.~m:i:aJ 2arząldzeń, dio­
tyti'h<l'tas przęz in:i:ch b.agaiteli'W­
wrunyich.. 

SlkQ.m.y.staJruby na tem i belz­
r~ 1JllaJ,idudąic m peiWiioo 
ooas iaijęcie ~y. ~ IDde· 
1.e.loiwaiil~h lronniei.nOO łód7D:cieh„ 

A wi~ do czynu., panowie 
Ke>mi.earze! 

Bol. Mrzygłód. 

Jall Pańska za1howała się nia 
po pańsku • . 

· Okowita demokratyzuje. 
„. li:) ~j t:(JmyJ tit Pft7i 
'J.f.ey 16w~j (&llłty) na.d­
i-wy~;łj 

ław.aJłC7~ 
W ścieku u1ieUlym leżda pip 

i~na kobieta. i wymaehiwałA no­
l,iMJ).i i ręlwma., wywołując w wn 
s~~ó:;, 

ogó;.+ta ia~O-n'01en!e gawiedzi 
J'?"'!ipM.rującej_ !iZę tej - bądt co 
bą,dt - vrygln:a..lnej rozrywce. 
· Dyżurujący :po.sterunilrowy 
:w~ twOTZątce si~ ~bi.eg<>iwłsiko 
zbij.żył ~ię do o,w;e.j k-obiety i siłą 
wycią.gnąiwBzy ją 1'e ścieku, 

ebctał ową kobietę doptowadzić 
do konlisarjatu. 

Lecz <Y.Wa kQ:bieta zareag-owa­
h. ~ spoOOb grubiań~i i 

Poe%1ła Ullł wymysla~ . 
Poste.tiulltowy wid:ząe, ii wł&• 

im&mi sala.mi nie pora.du s<>hie z 
ową kobietą., przyw<>la.ł pmecho­
dzącego Olbok polfoj.a.nta i m.pól­
nj.e 

od:prowadiłll pijaną do kotnisar­
Jatu. 

W k()(IU.1sarjaeie ow-a. Jrobieta 
poczęta sd.ę na OOWQ awanturo­
wać, loo'l w koi1C111 wyciie:npama 
u;męł-a. 

Naiz~jutrz ~aiza.lo się, irk jest 
to niejaka M~01daJena Pańsika, 
b~ staJ:ego mi~jroa zami~ 
ni.:t. 

Paiis:Jią:, po spisa.n:iu 01d'.f'OIWlie­
d11iego prolt01kólu ~Wli'WWało 
na. wolnQ'ŚĆ. _.. ~ · 

- Jmm, Jeszcze Inden kł11ts1ekl 

O~ 2-ej w nocy ~ mu­
rem jOOJneg() ą. <lomów [>NYi ułiey 
~ej ~naleU.OOo :bezll'oboitne­
go JJ31Jl.31 K.n1w1i.śruiewakd~o, u któ-
1·eg-0 leikaaiz '&łJwliel'dlzil u;a.'Wucle 
aJl!k'Oh:ołem. 

' PamlctaJBIB a lnwallda1h WOiBDDJGh ! 

o. skoordynowanie pracy. 
Zjazd młodzieży polskiej 

(O) W dnillu 12-go bież. mies. 
o godz. 7 wiooz.o,rem w SekretM­
j:wie Zwią.ziku Stowarzyszeń MłQ.­
dz.ieży Polskiej pxizy ulicy r>rze­
jaa..d 34 (Dooi Ludowy) o~e 
e;ię pierw:sze poowwcyjne JZeł>ra-­
ni~ wszystltictl Soow:inysz')ń ist­
ni'e:jący.ch na terenie iu. ł..007..!i. 

Poriądek obra<l obejmuje O· 
gólny ~tan pracy w :oku bież.; 
przysposohlenie rezerw w połą­
czeniu z dniem „Swięta Młotl~ie.. 
ży'', mającego si~ odbyć w ostat­
nich dniach września; sprawy 

klubu sportowego, wystawy pr~, 
oraz wspólnego rozpoczęci.a roku 
prac. 

N ailmiemć mlefy, z.~· w :roku 
biiei. oirgan~ja. Mł~'Zderiy Ka­
tolicktl.~j objęła. jut srierokie te­
rtmy nM'Zegio miiaM.ai, g16.w.nie z.as 
~resy. 

. . 
O.bok Dooiu Ludowego., gid!z.ie 

mieści się Oentrafa, Stowalt!Ly­
soonil~ WSiada MVoje odd:złały, w 
vVli:d:zewie, w Zą>&eivt<ie, w Dą­
brówce i w Ch:ojn:a1Jh. 

,;: ~. <#~'.! - 1 I ; ' „ ,• , '',.: ' ',, .._' 

Ofiara sadyzmu. 
.Małą dziewczynkę znaleziono okrwawionłl 

i okaleczoną. 
(S.) W jednym z meliitfoh do­

mów pnzejścfo:wyeh pmy -ulicy 
Piotrkows'kńej na ulfoę Ko!crusz-
2 

mieszka wdowa z dzieckiem. 
.Wdorwai - szmicz.ka. ca3o­

dizie:nny ~ój 2.'111'0,l:>ek, po odjęciu 
peiW'D.ego mi111i.ID!ll.lll n·a wtr.zyma­
ni.e., 
poświęcała dla swej 7 -mio letn. 

Steńkt. 
Dzi.ieic.k-0 to, 002iko w głowie 

biednej pramki, byk> 
znane i łubiane w całym domu. 

Nie było lO'kaitora~ któryby 
~dł.s:iy kl()!ł;o śliOZlll.<JO'kiej 
dzia.wcizyillk:i, nie-.• pogłlaskal jej 

P:C buroi łuib " 
nie obdarzył łakociami. 

Sllief~ mtimo młooeg~ wttett-;i 
była nad wyraz rozwinięta. 
Mądre jej oopoiW'iedzi :wpm­

.wi.ały; w podziiw s~zyicłi. 
ży.cie sierotlki plyinęt:> ~po-Jioj· 

nWe wśród pOOWÓllOO:W]_eh kO:leria­
,!leK i 

troekłiwej opiekł matczyne). 

Gdy nagl~ ooeg&jsozego wie­
-0zo-ru 
wstrząsająca wieść obległa cały 

1 dom: 
Maaą Steilkę z.nąl~kcuo w µ-

bi.!kacji · · 

· .zakrwawioną ł ze ilatłamJ potłu­
czeń na calem ciele. 

Oględziny lelk.a.:rskfo s.twier~ 
dz:iły, 

że gwałtu na dziecłiu nie doko-
na.no. 

Sl001i&ia wtslkiwt.ek obrai~fi ciie• 
L~nyoh , < ....:ł.i':; ..A 

leiy w ror.ąezce ~\t 

i ~h 01bjaśnień oo do fafir';f.u 
d.ać ni'e m008. 

Po)iic!ja, iktóra. $'l}Ói-i, ż'.e ma 
~lę tu 

z sadystą do czynienia, „. 
~ęła. energiozioo · śleld!z:t:iwo w 
tej ~MVOO. 

Maglsltaf m1 1101 I. .. 1 
; 

Słuchajciel ••• 
W zwhtzku z artykułem, za· 

mie1zczonym w Nr. 47 „Nowin" 
p. t. ,,Ulica Aleksandrowska, 
Z3ierska i Pabjanicka kopcius.z. 
kami naszego miasta", - Ma· 
giatrat m. ł..odu wyjaśnia: 

Ponieważ li.clje L. K. E. Do­
jazdowych stanowią koncesję 
państwową i w myśl statutu 
eksploatującego je Towarzy­
stwa tworzZl integralną część 
przedsiębiorstwa, które może 
być wykupione tylko przez 
rząd, bądf też odstąpione 
rządowi bezpłatnie po eks-

pfracji terminu koncesji, -
Magistrat w obecnej chwili 
nie posiada żadnych podstaw 
prawnych do przej~cia oma­
wianych w artykule linij. 

Sta1 ania Zarz'ldu Miasta, 
czynione w Mini1ter1twie Kolei 
Żelaznych, sprawiły, że strefy 
kolejek dojazdowych zostały 
w granicach miasta ustalone w 
taki sposób, iż przystanki, jak 
również nowa ŁIU'yfa, odpowia­
dają istotnym potrzebom lud­
ności, zamieązkałej na krańcach 
mia1ta. 

O sytuacji finansowej pocztowców 
i ~ogóle urzędników państwowych. 

(Wywiad). 
(S.) I\"7.ed kłak-Oma dn1ami u­

kl,a.i~oą. siię zbi<>a:Oiwai 001317.Wia. u­
rzęd!ni.!ków ipOC'Z>toiwych, 7. !której 
do;wi.iia4<Ujetnyj się, 
że urzędnik pocztowy jeet w naj­
wyżązym stopniu upośled7.00y i 

wyzyskiwany. 
W śród ~i~tk,icih upoś:lediz.etl 

wyjli'OO,<linyielb. w O'deziwie, ooij,w'a!L· 
nie~El(lll jem to·, 
że urLędnikom pocztowym obni­
żono pł!!cę o dwa stopnie służ-

bowe (!). 
1W od~e ·tej ZfW!I'a~ją. si~ 

m-z.ędtnii_e,y; ~ do oo.lego 
s1połoo'leńS<twa. z prośbą 
by wzięło ich w obronę i ratowa­
ło od głodowej śmierci roddny 

biednych pocztowców. 
Ob.cąic ookłaidni~ ipoilnf'()rm O· 

w~ m1srz.y~ oz.yJOOłniik&w w rej 
sprnswie, 'ZWiI"OOiliśmy się dio 21wią 
zku u·rzędill!i!k.óiw państWQtWYch, 
gt<Wie pmie.dSibtwiciiel seikicji pocz­
t>O?Wie'j :wd'lii.-elid nam następująicye h 
ind' OIIIIM.<C>y J: 

Nieprawdą jest to ja.koby u­
rzędnikom pocztowym obniżono 
płacę o 2 stopnie i ie - · jaJk me; 
.11.llOrj.ruł podad~ - iruqlek'OO:r pocz­
ty., i'łl. iV:lil-ej ~ p.oibier! taką 

samą pmsję, ;tlt. fw1!l{c.jomairjusz 
illlOOj d~j w IX mndl'l~. 

Rówm.iei 
niezgodne z prawdą jest to, jako 
by urzędnicy pocztowi byli bar­
dz..lej upoślecheni i pokrzywdzeni 
od innych urzędnik~ państwo­
wych. 
N~ pmymalje na~~ 

roomów.cfaj, i'9 
pensja urzędnik~ jest wogole 

bardzo niska 
i, oo ~ą ba.rdw wu.dną joot 
dla Ut'IZędnika piooi~a.ją.ioogo fuz­
ną. rodz!inę -
utnymywać się z pensji wyso­
kości 200 Motych miesięcznie, 
w~a~ narwelt d<> tego różne 
dooaJttJ., jailr: mi>flfSzkainiiowy. i in­
ne. 

0o 00 WY\llli.®l'!U pelltSj'i tio Ulf!'l Q 
dnicy (z rod-zi.ną,) VI-ej kruteigorji 
Oltr.Lymują. dko1o 4-00 zlotych 
miffiięcrmtfo, refuren-c.i samod2ioel­
ni 32-0 .zlotych, reforemci młodsi 
250 złotych, u1rzędmicy nimyd1· 
sbo)prvi. 120-200 :zł.Qityoh, niższa 
sł'U!iOO/ 75-180 d<>ltyeh. 

Doda.tek miiasrokrullii„o;wy 'M. 

n'1:ieei1łe lipiec ~a sic; 
następująco: ~cy VI i VIl 
k.ąi~o-orji Olkzym~ 'J, ?J! 70 ~~ 

St au urucholńienin 1 prze. 
myśle śr~dnirn. 

Średni przemysł w Łodzi, 
zrzeszony w krajowym :&Willi· 
ku przem;y1łu włókicnniczeio 
zatrudnia normalnie 20 t1si9cy 
rebotnik.ów. 

W najdotkliwszych momen• 
taeh priemyslu (do końca lip­
ca) bezrobotnych tych 'W prH· 
myśle było i tysięcy, 18.li o­
becnie z powodu oiywienia se­
zonowego, liczba ta zmalała do 
3-ch tysiocy. 

Zaznaczy~ na.I iy, że 1 po· 
śród _pozostałych zatrudaionych 
17 tyaitcy najwyżej 5 tys pra· 
cuje przez pełny tydzień, po10-
stali - pracuj, !& do 3 ini w 
tygodniu, pr.zyczena .wiele fab­
ryk jest 11ieezyn1ilych • powodu 
zatargów • 

· Pneciłtnie wite przemyał 
średlli, nie bi~rąc nawet pod 
uwan, chwilowo a iecsynnyeh 
fabryk uruchomiony jeat w 
1t:.sunku 4:0 prce. do nor.mal· 
nej normy. (bip) 

Za lichwę plec1111a / 
Za i}omemnie na-dmie!ralyeh 

oon. za !fl'ioozyiwo ~aj.a pooią­
gm.ęla dl() ~~Jinośei P.a.u-
1inę BOij311".ezyik, ~ 7, He. 
lenę Ozenwińsiką, Sboiw.ia.ńska. 9, 
I1iJbę Cy.t~t GłÓWill:a. 53 i 
Hekmę S~r, K.ilińBkii.egio. nir. 
171. 

Drozka z111lenia d111. 

I Teatru PDJJUlll'llllO 
Drz.iś w środę, dnia. 10..go Wj 

~ drni.a. 11-go b. m. w 
daa&ym e.iągu. „Damy i H:u.ZM)"" 
w ![)rÓ bach pmeró bk:a. z :po:wiea.. 
Ci .K.msz.efM3dciegio „Oha;ta. ZB/ 
!W5i:ą" w ;wytkooam.iu całego iespo 
łtL $-wietna. ta. ~· pr-ieplata.­
na. ta.ńoami i śpiiawarui niewąibpli­
wie śeiągnie z:asł'UŻ>Oaly &Uikoos. 

Peieanjelra. w so100tę, dn.iai 18 
b. m. ~yaeru~ Jówf P1:1!amsiki. 

Listy do Redakcil 
}>. ~!1:01 nie jest ~ny z p. , 

Marją. 

&.&.P~~! 

~ęoła~~~ 
nile aa1tybM.u, ~ .„ 
Nil'. 5'1 P~-0 ~ P"" 
smal, p. n. „,GłoonYJ sklllllidlall . W· 
roid!U'lllie Cil(llhy~", mianowticie: 

Nilepr~ jest, jaikotbym był 
Z&"ęC}ZOO'Y 2 ;p. MaJrją, Qrohą. i miał 
Jalltlilootwi~k mvtr~ 2 OOjłą; tą. 
s.pnuwą. 

Z~iem 
Katt'<>ł P. 

Łóiclź , dn. 8.9. 1924 r. 

S'/;y, VIII-XiII ~jil. 5.04 gr, 
uirzędniey: ilriżsrbyoo ralilg' 1.98 gir., 
zaś samotni od VIIl-XIJ ka.te­
gOll"ji 1;26 gir. 

Każdeg'O miesiąca te.n doda• 
tek mie&.Dkaniowy powiększa się 
o 4 proc. 

. Na oolkońe>zelllie ~wrócifil mi 
mój sympa.tyiciziny rozmó~ 
tiwag~ M to., że 
powszechne oburzenie wśród U• 
1·zędników państwowych wywołu 
je to, ii wojskowi otrzymują pen 
sję o 2 stopnie służbowe wyższą, 
t.ak, że pcxru:c.zmó.k nail.eiąr,y do 
X-ej rrungi, pobiera tę s.amą pe!ll· 
sję oo rereroo.t poozitowy VIlI-e. 
ratngi . 

!)() tej ostatniej sipiraiwy j 
c-u w naJbli:ższej -pl'Zyi&"&.io'Ś'Ci po­
'virQoimy, i s~j ją o:m&wiany. 

' 
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UOVlIBY SPORTOWE. Kobiała i papieros .. 
-

ZB p. S. K. - S p. a. p. 9:0 (S:O) ( Z rozmyślań makomitej autorki, ) 

(Młstrz.D.a.K. IV. ł - ('4łstrz D.O.K. 11. laubłłę.) 
t1'1Mla. auto.rk& włoska, Ma­

tylda. Se:roo, z.aistainaiwń.ia się w 
jednym ze S\V')'Ch artykułów na.d 
kwestją: „C.zy kobieta mow i po-

N<J.we wyooikk>cYf-rowe 'Lwy- mroitów pod b11anniką 3 P· a. p., wi111na. palić?". Piętnaście lub 

cięs.tlW'o 28 p. S. K. n:aid b~oo k()Ilnffi' d1t g.O'~dą1r:iy - niewy- dwadz.ieśc'1:a lat te.nvtt pyta.nie te-

sla.bym wiprruwd"L'i.e przooii"W1lli- zy~y. go rodizaju nie ?.dziwiłoby niko-

kioon, g1'00W k!tOl"eg<> ni.e J>OE'i;a.- W 11 m.ill\. Sega.I pnerywe. się go; d~i:si.aj wyida-j~ siti nietMziil· 

da.ją n<iic ;prócz siły fiiz..~'Zill.ej. i po prz0cliry'b1o:woodu obrony, miałem. Dziś palą prawie wszy.:. 

Gra .pvreiz c'lld:y <1.z.as pf!OfWruizooa strzelia <>Miro w róg, zdobywająe . stkłe panie bez wyjątku, ba! nie­

jas.t pod W!<'llltiem 8'iilinej przewagi piietlW'~Y punikit dla swych barw. · tylkę panie, nawet niedorosłe pa­

gosporuwi.y, 11 któryich na. oroło P.lilka prź.&llOOl się na d•rugą rtiettkł. Ze to czynią, o tem wie­

wy1bijała siię trójka. a.talknl na.d- połowę boiska., gd'Lie Karaś w 12 · my, ale cey dobrze czynią? Je­

ZW)"C'laJ,lnioe z.gMmia. Pombom d-0 miin. Ul!Wiinia. korner - obroo:i()· dm mówią tak, drudzy - nie, a 

bry był Cieśl:ruk na lewiem, i Mi· ny, w d'Włie miirnuroy pótni.ej tóg prawda, jak zwykle, leży pośrod-

cba.ł'()IWs>ki n.a; prawem smydle. dl.a. gOISlpodalr.zy Illiewykoozy~ta.ny ktt. . 

Pomoo z G.osla.'M!lk~ na. środ- ar~ 'V'I'eazofo w HS min. po łaxi'lli6 MQjem uila!Uiooi, mogą pailić i 

itru - ipraoow!i.ita. Kwra'5 i Fraioo- prneipro!W'.rud!7.ioo.ej komlbi:nacji pa.nie, i n:t~t pa.nieuki, ale nie 

mrun w obronie, stam.<Jl'Wlilli do.brą śooidilrowiej trójki aitaku, Gosm:w· stale, nie jak-0 pr,zyzwyC/lajanie i 

pa.rę, s.w-ze.gólmie p1enwsz.y był ski stirrel& <lirugą bramkę dla koinfacwoM. Są momenty, w 

hiu:c.ztlllie oikilalslkiwam.y. rnle}scoiw.yo.h. których papieros staje się w rę-

Phlc miał <Lwa r.atLy pilikę, Wiięc GTa toc"Ly się dalej pod bram- kach kobiety stosownym, pasuje 

klrusy swej wydmmać nie mógł. ką .goooi; w 3-0 m. tein sam gracz - powiedziałbym - do otocze. 

U gości na wyrOOin.iOOlti.e za- z 20 metróiw UżJSlk.uje trz-ecią nia: na wsi podczas wesołej wy· 

•sługuje j.e.dyniie lew~ktrzydłotwy braari:kę da.·a swych łxww. cieczki, w podróży - w towarzy-, 

i bramkan, ~aa rełt:ta. ~ytny ł1-<> przerwd.e ilntlcjMy·wę 2&- -ttwłe . mężczyzn palących, pod· 

ba.i.XI.w blada., boo toohniłkli :i kaT- t.rz~ g'()Spodaa.'2'ie., Uiz.)"Skują.c czas pikniku - naprsykład _... 

oości. w :pi.teil'ws2y~-h 15 Dlinu.ta'CJi trzy wszędzie tam, gdzie pnyjęcie z 

iJ:aiklO doiw<id llliooh posburiy, :iąri. Ciie-śl!ruk otmlie.r·a. .serję l>rar czyichś rąk i zapalenie papierosa 

falklt, it jeden z graiciz.y ~ści, mek, ~.onycli w kilktlmi•n.Ubo- jest tylko aktem pewnej ~urtu­

ebcial UJd'8I!'Lvć · Po.d1~go, '!a wyeh od3!tępruc-h przez Mi~ha.łoiw- azji, pewtteJ chęci do zas·toeowa­

nieuwarim.e trą1cenfo, za ci> s.~ ~e, POO:la.ski~ (2), w aa:k:ol\v nit się do reszty towarzystWa, 

mpelnii.e ~e ~ł go !łłóego li aegaae.. . IO oS(>lnłe pantl}4"1U naetroJu 
z gry. · ~ lfin,~1.: 9~ 0 wesołoścl t rozbawienia. 

Przebieg gry. n~e r. .w,,.~em : ' ro- Taik więc - .wypałić m0!1na. 

z~ giośeiie., M Słf&ł góW 5:1 dła ~my, sędzi.a od C'ZQS.'11 do e.'ZruSU j~nego papie­

oobiem i wysyiła w pofo Micha· p •. Kracih:i.tłoo odglwi>żdt~je zaiwody rosa; mecllte Bóg bro.Dł jednak, 

łOIWl3ilciiegio, pairę giroźaly~h mo- Warga. aby ich mtało pójść z dymem kil· 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!! · kanaście, (a, nieraz, o zgrozol 

Walki o mistrzostwo klasy A~ 
Union - Siła 2:1 (O: 1 ). 

~ęst!WK> osi~ tlbion 
~ie ~ru.iżeoie, gdyt Si­
ł'al :prezie!Dlto"Mlis. $lę o aa.łą klasę 
leyiiej. Grę prowadzQDQ 00.§6 o­
stro1 gdyż oll»e dru.tiyiny wWcizą 
o p.ieiiw&ze miejsc&. •• od ~ ta­
b~r 

aii Urnioo jalk'. i ~ pa1ją. sy­
sOOmem. „alby daHi&j !lropn.ą.ć", i 
p,rum to w aJta.lk.u nie wildać 'było 

~i'WUlb, d>Ziięki jedmk d0:brej 
fitze o.brony i srloz.ęści1t1 Wl!t.M:t.-
1"1, ~ do SO mi1niuty 1os'tltje 
'ot0. 

Atatroi UltliOliłu są alllemicane, 
st.rt.aay Sźły iziW)'it!le me tiaau, gchiie 
je llclerowam. 

Wreszcie .w 30 mmude Ozer­
ni!k U'7.y:skuje pileil'IWSZą i O\S.ltiaibo.ią. 
bramkę dla Siły. 

kilkadziesiąt) dzleanłel Papłero· 

sy względnie tak nie psują ze. 
bów, jak dym tytoni<>wy. A czyż 
może być większa ozdoba dła ko· 
biety, jak ładne i zdrowe zęby! 
Oddeeb kobiety nie DlOie by~ 

zmienany z zapHbem ty.Ulnłu 

- odbiera bezwzględnie cechę 
kobłeeośc~ żablja cały WdSlęk 
nieWieśei. ża.peM'llle, że k<>bieta 
pa!ą.c.ai miOOe Wyglądać ładn'ie _ ~ 
plll,Pierosem w ręku - ale tylko 
wtedy, jeś-11 umie prulić. A na to 
trzeba przeclewszystkiem zdać 

sobie sprawę ze swego typu - ·z 
rodzaju swej urody - i wtedy 
dopiero zdecydować się, czy mo­
żna sobie pozwolić na palenie, 
czy też nie. Błędem bowiem naj­
wyższym jest mniemanie, że pa­
pieros pasuje do każdego typu 
urody kobiecej. Niewiasta ·np. 
o rysach klasycznych, o kształ­
tach i wzroscie imponującym -
typ Junony - z papierosem \V 

ustach wygląda nietylko niesto­
sownie, ale poprostu komicznie. 
Natomiast osóbka drobna, żywa, 
o twarzyczce raczej wdzięcznej i 
wyrazistej, niż pięknej - może 

z powodzeniem palić: nie popsuje 
to jej „linji", polegającej właśnie 
na pewnej oryginalności. Dama 
sentymentalna, o wyrazie twarzy 
melancholijnym, o usposobieniu 
- lachons le mot - płaczliwent, 

powinna strzec się papierosa, -
wszystkie zaś panie wesołę, bio­
tące życie z lekkiej strony, po• 
wierzchownle - inogą go wło­
iyt: do innych swych rozrywek 
i przyjemności. Papieros, nao­
g6l biorąc, jest środkiem uspaka­
jącym dla nerwów - mężowie, 

k1óny nie mają zbyt czystego 
sumienia, nie powinni zatem za. 
brania~ awym żonom palić: tłym 
tytoniowy może im zaoszczędiić 
niejednej setny małżeńskiej t 

Nie z~poanim.ajmy jed11a.k, że 

!biiko.tyna. je51. talkze środtkiem 

zniereizulającym, oc1urzającym -
ż~ odbiera ona umysłowi kobie­
cemu żywość, bystrość, lekkość, 

które powinny być jego przymio­
tami charakterystycznemi. Z te­
go w·ięc poiwodu, jaik i z wielu 
i1ooych, raid"Zę tym paniom, lhóre 
j.Ui palić izaC'lęły - a.by pa;lily, 
ja1k llloo·na najll.nniej. Młodym 

panienkom zaś i tym paniom, 
kt6re jeszcze nie zaczęły palić, 
(o ile są takie)? radzę bezwzglę­

dnie nie zaczynać! Afe joo:tem 
zgó:ry pewną, ie nik•t mej rady 
11ie .pdSłuch:a„. 

k:rti;ty ik~ji. l 
t Uni<m wygmt jedynre dzięki 
~ad!ooOOi. rutallru rpmooiiwtnillm, 
fotóry, me wyik.Ql)Zy!Sbal wrele sy­
tua.eji podb~, i dut001u 
s'Zczęś'Cliu WWta.ciztk'w, który . mj­
gro1miejsize s'l:ir'oalły bronił fellio­
memailID.i.e. 

Rmiułitait ten llltmymuje ~ oo 
PJ."rWr.WY· 

Po p1"1J0l'!Wlie groiiniie jsze Maiki 
U:DJi.oo'll są. WWliieńcaooe dwiema 
bramkami, str:telone.mi przez 
H.aJalkeigo i Hoff.qiiaina, w.reswie z 

·Z tragedii minionej wojny. 
$le piec 

. wyn1i~fom 2:1 d'la Un:ionu sędmia 

morfinista podrzyna gardła kobietom 

sam kończy samobójstwem. 
/ 

Niesim.alk1 ~en wsta.wlay 
ikłÓlt!niiie i ~ m <fn1yilmnaJCih, 

p. 0.tJbo oog1wi:zdruje za.wody. 
fubli'OOil®i 36 oo&b. (Ciąg dalszy, patrz Nr. 55 „Nowin'~). 

, m:i.ę<hy ~OOJD!iikiattni 01bu kilłt· 

b6iw, klOOl1z:y dMwłili oo'bie p<>gllą­
d<mą 1€tkoję wywwtisk w ję'Lyktu 

Thilemieclk.'ilm. 

Przebieg~· 
PiElll'IWSZal ipoło;wa ipro.wad'W· 

m pod Z1I1ialk:iem pl1Z6Wia\gi Siiły, 
ikrfióroJ ~to '&~ bramce 

.Wargi. 

* * * 
Z potwOO:u bra:ku mie~, re­

Sl'Zltę ~oz.diait1 i trubeJlk.ii mi­
Si~w, umieścimy w ju·tl"ziej­
mym n1111ffi€u:'.ze „N<Jfw.iin". Ta.belki 
te, wyikariując11 ~ta111 mistnwstw 
L. Z. O. P. N., będ:z1i:emy UJ1ll.iiesz­
cyJail.i kazdeg-0 wto~u. 

.Jak w kia:lejdookqxie mija.ły 
pmed n!im wsie, mia.sta, .szli cią­

gle naipa-.zód. 
Bol~ka. umymiiiła na rorodym 

porumMku baa."dmo d.01faJt.ruie Wl'la­
żenfo, CIZUł się j-ruk u siebie w kra­
ju. Daty.che.tas nie był jesz.cze 
ra.n.ny, i za.ooynał bardizfoj oipty­
mistyczinie mpia.trywać Slię na tru.­
dy i niewygody życia WIOjiSlkiOWe-
go, gdy wtem d-OStald rO!Z:ka:z wy. 
mamu na Kidów. 

Harcerski Klub Sportowy. Zjednoczenie. Szalaf,a wtedy w tych stro-
1J_ach straszna epidemja ospy, któ-

.W dniiu l4 wneśniia. o godz. 
11 1WOO na. boiislru DOK. IV. oo­
bęcfaie się mem pilllci DIOIŻm.ej 

dwóch grup sporoowych młoo·z.ie­
iy: Haroorskiego K1ubu S.porto­
weg-0, omiz klubu „Zjedooc'Z-e­
llia", który po rruz piel"WSZy wy-

stępuje na. widowni publitiznej. ra liczne zab'ierala ofiary . 

Ze wizględu na. szlaichetną. rywa- Nie uszedł jej ~ mtody :p10-

li'7Alcję dwóch w~półzaJWodniC1Lą- rllJCIMlik, wy:cieńc.z.ony życiem o-

c~h grup, gra będiz,ie bardzo cie- b~O!WJm. . 
kaiwa i zgr-0imaw..i wfolie pubU.cz- Ch.oro.ba .była bardzo powaina 

ności, n-a.u~·zycielstiwa . i mł<Jdzie- . gr_o~ąca Z!fciu, wyszedł 1ednak z 
ży srurołnej. nie7, ale 7ak„.? 

P;t::z.00 m:i.ooiią em pełen wer-

Skazanie dwuch komisarzy 
bOISZB\ViCkiCh.' 

wy cizłiawiek, był kaleką ślepym 

skazanym na laskę i niełaskę 

ludzką. 
W!l'óc.11: do Berlma, oo tego 

miasta, gdlZli.e prwp~~i'ł n.a.jipięk­
niajsze chwrule swegio życia, a.le 
Iri.e m%oi tm dłużej powstruwać. 

c.a.) Szer<>'ko mówi M.OOkJwa 
o egizelkooji d!wooh klomisairzy 
oolsz.ewiokich, Słkarz;iainyoh na ka­
rę śmi.eroi przie:z r{YLIStrze1'alruie, za 
prnwiadwn.ie mt€a:-esów i nadluiy­
wa.nie swej władzy. 

Rzew prn.edstruwi-a.Ła się w 
tein ~Dsób, irż dwaj ikoanis.all"Le w 
Chifwie N11mułaje.w i Koalruiej·ew re­
kwiwwali baiweiłnę oo OlkQiicz-

. ~ ' . 

nych wloścfalll. 
Ro:zikMu re!kwi:zycji od wyz­

s2yoh wlaJd·z nie otrzymali, a iza­
rekwiJl.lo.l\Valilą baweLnę sprzeda-. 
w~iJ.i n.a właism.y ra('.Jmnek. . 

W ifie:n spo!Sób do•.szli do k'ol-0-
saLne.go ma.jąrlik:u, looz władze 
bo:IS'rewieki-e dQSl?Jl:y do wiia.d<Jtn.o­
śc.1 i 'la noouriy.wami~ władey sika­
zaiły foh m śmieTć. 

- --=---=--==-= ---.:-= - - -~„~-:::a:::sL:~~-;;~~~-=;E:!Ę __ -~~~ 

Czytajcie „N O WIN yu. 

M'a.zystlro rarz.iłlo g.o, sizum i 
gwiair uli'OZ.IIJy, p.rrLY[llOtllliina-ły mu 
ubiegłe lata, głosy kCJibiet wpra­
wiały go w ok!J."osp.ne r-OIZd'l'iainie­
nie. 

Już kilkakrotnie chciał popeł­
nić samobójstwo, looz w oobaJtn~j 
ch'Wiili M.ti wstrl'zymy!Młlł od teg-0 
krolru. 

1W jeda'Le'j ~ taikOOh chiwH zde­
net'IWl()IWainia, gdy prognął ziaipom­
nieć o :OOfym św.iooiie, gdy podnie­
ceni,e jego dochodziło do obłędu, 
za1werziwia111y łekruiz miobił mu 

zastrzy~ mor/iny. 
I tu nastąpił z1u;rot w życiu 

Fritza, miał w ręku co.~, co po-

ł 

zwalało mu się wyrwać z oliow 
ziemskich i ulecić myślą, hen, w 
przestworza. 

I oo tegio dm.iia &ta.ł siię 
· morfinistą. 

Zbl'lzydło mu życie w wielkiem 
rn iooCJi€, chcia.ł wyJ.echać g1d~ieś 

w jaik<iś ci.chy z.a;kąte.k, gdz:i.e 
mógtby się po.święcić muzyce. 

Pa.<!ja. ta. ogarnęł<a g·o z chwilą 
ut.mity W!Zrok:u. 

Rządca brurona. wyma1azł do­
mek p. Krugerów, gd'Zie nieerozę­
śliwy' z.n.aJ.amł, to czego szukal, -
samotność. 

Leca; i w oowem mdesz~<iu, 
nie wyzbył się zgubnego' nałogu. 
W chwHach ztdenerwowa.n.ia, u.cie­
kał się dio tegio zgubneg-0 środka, 
szukając w nim ukojenia. 

P.raed tygiodmiem lica.inie zgJ::o­
madzeni słucha.ie.ze mieli Il'JJOIŻihOŚć 

p.oclrhirwtii3Jn.i.a ki01I1certu, jaki się 

raz tylko w życiu słyszy. 
Z pod smyoz:ka wydiobywa;ły 

· się tJony, które wypłytwiały wprost 
z ser1ca graiją,cegio. 

Me1odde ucywafy się, z.iamie­
rui<adle :imnemi, po IX Symfunji 
Bethovan:a lliastąipifa Paitetyo'Lna, 
~ nfoj II Rrups.odja Us.z.ta, a 1mń­
cert skończył się Tańcem S'Lkfo­
tów Saillnit;-.Saensa. 

Ptr.zy tym. osta!IJnim sbtLchacize 
C'7Julii. da-eszc.-i ~rmy. 

z taką furją był odegrany. 
I tej nocy pod wplywem zde­

nerwowani:a, graniczącego z obłę­
dem, wywotanego muzyką i za­
strzykami morfi'tty poderżnął 
spodyni swej i jej córce gardło 
brzytwą, popełniając nastęrinic 

samobójstwo. 
Mo-rfina, ta wszechmożna pani 

życia dzisiejszego, lJOchlonęla no-
we trzy ofiary. • 

Str ;, 

łłoc w kazamalaab 
więzienia bolszetll. 

(B.) Nakłarlem airmeń&iego 

pisma, „Urnsav&r" w Ka.i.rze wy­
szły pa:miętlnitki z.naioogo altmeń­

&kiiego pisall'za. Borysa lsz,ba.nita;. 
na, który spę{liz:ił cale diW'ia lltta. vr 
ho1Jszewi'cki001 'Więiien~u, jako 
więz~eń po1li•tyicozllly. 

W ciu11siie pobytiu. ~ -W: 
wlęzie•niu p11()1Wadził pamiętni[{ &­

gł·asioony obecnie drukiem w jt­
zyku fraarcu15kim. 

z książki tej przejmującej 
grozą i przerażeniem najobojęt­

niejszego człowieka podajemJ: 
wyjątek: 

„Z na1stJarrl'i1tw cłeanlll!ościi: m.. 
rząd ·wi~ieirnra Sita.tł filę jooroze 
barcfaiej .pi00111iec·olllym. 

Bral!Ily w1ę:tioone otwieTa..}4 
;;ię c<J chwila, < g'l'-Omaidki h1d!zi 
wychod'Zą na podiwónze. '/;.wy· 
cwjina wairtai .zio!Sitał:.i rmstąltOOn• 
c'Zerrwo:nogwa.rdizistarrntt.. 

N airaiz wje•żd'Żia z wriieililcim haJe!. 
sem a1utomobi11, a iz,a cibwilę z 
kazamat ·wyiprowaidiz.a.ją ipo'jedyn· 
czyoh 'W·ię0rniów. · 

Wiemy w j.nikim cel:i.1 .- majf 
być straceni. Ci$ta śmiertelna 

1apanowała w naszej celi, nikt 
nie jest pewien swego losu. 

Ok·O·łO .g10d-z. 9 otlwiie'l'aJją. Silę z 
tinwsikiieim d111zwi, i dio ceili niamej 
wchodzi JwmiiSal"'l, dyrekltoir wi'ę­

zi.ernny i ktll!kittoo!s.tA.t ooemvtonyl(}li 
gwnrozistt:ów. 

Kiomiisam ~y:tujie: Koc.p:i­
nów, Bogdano:w i d!wialdiz:ieścia in· 
nych n~IZiW'i!Sk'. 

Z jednej struny stoją. rołnie-
11ze z bronią. u no.gi. 

. Rotzlbrz.mimva. ko1nrnmda: 
- Ogin1a! 
Padają strzały, jęki raonyc1i 

i konających przejmują zgrozą. 

Zajeżdża auto i wywozi tra­
py z więzienia. 

.Zemsta 
rozwledzioneJ ionJ. 
Wespół z kochankiem 

chciała zamordować męźa 

(B.) 41„lehn:ii meoha.mk Fita'QCS 
May, wytoozył P11:10!CeS ~ 
żonie swej Malflji i ~ koehaąiiko. 
wi, 28-leitmtiemiu Hittberfuwi Hail;. 
look'OWli, 'l. Ul/W, rz.ega.riD:istl.'!7JOWL 

Od dnia ślubu mozą.ł May po­
dajll.'IZewać Ż-Oillę o zdmdę i na. tymi 
tle toozyły sdę między nioolli! kłó-­
tni.e, niejednoikrooniie lrońooone 

k!rw.'.łiwen:lli. bójkMilii. iW!l'eaooie 
po 6-cwu laibaich :pooycia, r~bi 
się, 1-ooz r1; powodu grodu :miieez. 
kMrioweg:o, jruki painuje w wae. 
dmiiJU, mi-eS'zkali dia:lej. pod 3edm:ym 
diwhffill. 

Młoda i'OOWódik,a ~ 

w międizyozas.i.e st.oSUnlci. • Har­
beir:tem Hiallia.cikiiieim, i .w 21lxrodni­
czyich umysłaioh tej pary 
powstała myśl zglo.dzenia May'a. 
w celu ~awładnięcia jego majqt• 

k'iem. 
Za n.ar'lędz.ie z.hrOOni wybraB 

młodego chŁopca., pomoond:ka .Ma­
y'a., który z nilm udał sdę n.a. wy; . 
ciooz.k~ z.a miastio. J ailro :nag;r().I 
dę za ten 0zyn abi.ooa.no mu pół 

. majątku. 
Zbodnia miala. być pclfpallniional 

reWl()lwerem, który mu d«Dl.r,• 
c.zyła ookariona. 

Lecz. w decy•d'!Ljąicym miOIIOOn-i 
cie, z.aib:rrukfo mu. odwagi, i 1ł'!t'ę-i 

c:Zia.ją.c broń swemu~ 
wi, wyw-at oołą piroiwdę. , 

Na roj zru:i•admie May ~ 
żył zł>r.odniczą prurę W> sądu. 

·Tragiczna śmlBrć hr: &11-
ch1nyl I Jego n1rzuzn11J. 

{B.) T·miged!ja. tai od~ sit 
w K•on~~tam.ty.nopollu. Ill'ahiJIL A.n„ 
c1r.e Swcihooyi, ooil.eżąJCy' do jed„ 
nej 'l niajbruridl'&.ilej rurystok!raitym.. 
nych rordiziin, 7.13.ikoohal się w ·me„ 
clnej dzli.erwici~ym:ie oo:m~ G 

nieziwyikłej · :pięlmośoi . 

Leciz rod!z·m hmibiegó <>pad'łai 
się· temu malżeń51Jwl\l, U1Watila.j~ 

je za mezialjans. Ziw.lpacirony, 
hrabia, nie mająic iooej drogi wy.j· 
ścia, z.ais.ln'zelił swą uikoohamą., ai 
następm.iie slebi:e. 

RrunQ sł.uibru 'LD:ail.aclai iwa 
t•rUfPy, ofiwry p~6Sitoirzla.łyoh po­
glą<lów. 
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. . . . . . . . . . ..... . Dziś premjera ! Wielki podwójny sensacyjny program! 1-say obraz 

Skł•d mebll 
taplcersko - stolarskich 
przy ul. św. Rnny 1 

--lBRTR ŚWIB'i'brtY BPuna Kastner ,;CZŁOWIEK CZYNU" F. Nlkuews-kiego 

':,nowoscr w dramacie ze złotej serji ,,KRÓL 
SRE·BRA" 

- «.6oż. 119-8-B 

2-gi obraz. Ulubieniec publiczności HARRY PEEL Pr . • 
dawno niewidziany w dramacie awo· gar 

Razem 12 aktów. Ceny miejsc zniżone. Ze względu na d~ugo.ść programu I-szy seans o godz. 5-ej. pp . 
::;:Głłwna J, r61 PłotrkawskieJ 

Zakład pognebowy 

laukasz MIU1r 
. 577 - -' -· ol. Pnejud 24. 

H ·: DRIAD ·SKARBOWY 
fłdltkOw i DPłat skarbowvcb 

. w ŁODZI. 

Łódź, dnia 9-co września 19~4: r. Hlno Spółdzielni 
Pracowników Państwowych 

Dziś i dni następnych. Wielki zajmujtlev pr<>1tram ! 

Sienkiewicza 40. 
Precz z· męiczyznami 

-· (Miss Hobbs) Komedja "' 6-clu aktach. w rolach 
l'I • głównych Wanda Hawlea l Harrlaon. 

O ł 
• Początek pr..:edstawleń w dni powszednie o godz. 6-ej, w sóboty, niedziele I łwlęta o godz, 

UWf\Gfl: Dla Czlonków Koop. ceny miejsc zniżone. 385 g Oszenle. 4-ej po poł ud niu. Ostatni seans o 9 ej wiecz. Muzyka pod kierunkiem p. z. Sandomierskiego. 

~.- ~&~~~~~~~i~d~~~~-~~~$~-~~~~~~~~~~~~~~=~~~i~~~~~~~~~~i• 
publicznej wiadomości, że w celu ściągnięcia zaległości 1 raty podatku mail\~O- R' · I 
.... w myśl art. 61 ustawy o podatku majątkowym z dnia 11 Vfil/ 1924 r., (Dz. . ek a:m-. a 
V.~ R. P. Nr. 94, poz. 746) odbędzie się 

· · dnia 16„go września 1924 roku o godzinie 10 rano, 
dfąg, publicznej licytacji aprzedaż ruchomości i towarów należącyeh do: , 

1. Helena Adam, Andrzeja 4~, 2 szafy do rzeczy, lustro Ścienne, kozetka 
kryta gobeliną, stół jadalny, 6 krzeseł dfbowjrch i 1 krzesło bujane, 

2. Dykman Emanuel, Milsza 10, kredens pokojowy, szafa do rzeczy z lustrem, 
awa do bieli~my z lustrem, lustro wisące w ramach złoconyeb, toaleta li 
z lustrem, zegar ścienny w szaf ce, _ 

" I. Henzkowicz L., Gdańska 67, fortepian, kredens z pomocnikiem, szafa­
.:. .... ·- - - bieliźniarka jasnego koloru z lustrami, 

4; Rozenberg Ch. B., Piotrkowska 51, 4-00 wigonio~ch chustek, 
5. Kruger Izrael, Lipowa 27, dębowy pokojowy kreden1, -

_ ł. Bloch1tein Benjamin i Cederman, Piotrkowska 33, 5 pełn7ch -Htuk to· 
waru ubraniowego „ Ni ewa", 

'1, Rozenblat Adam, Zielona 3, 2 skłtpowe bufety, 
8. Szen wie Michał, Piotrkowska 121, luatro tremo, pokojowy kredens, 

- .9. Brejstein Rubin N., Cegielniana 32, kredens pokojowy, st6ł i 6 krzeseł, · 
2 pary platerowanych lichtarzy, 

10. Płotrt>wicz Stefan, Piotrkowska 127, 100 litrowych butelek różnych wódek, 
11. Przytycki Mojżesz, Aleje Kościuszki 22, 2 dębowe · szafy do garderoby, 

warunkiem powodzenia w handlu. i prze­
myśle. Ogłoszenia przyjmuje na najdogo-­

dniejszycb warunkach 

'• 

Polska A·gencja · Pr·a•ow~ 

,~P. A. P.'' 
w ŁODZI, ul. Gdańska He 51. Telefon 16 27~5»0. 

~~~. ,== 12. Kuezyń1ki Henryk, 6-go sierpnia 19, pianino czarne, . ===•=a 
a.=~==i~~~~~~~~oo~~~d~~L~~f~U~L~D~E~~r~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

.14. · Edelman Lewek, Południowa 18, 25 pacz~k bawełnianych, 1 piani.llo, 

1 

1 kasa ogniotrwała, 1 lustro tremo, 1 kanapa kryta cera~, 1 kredens, 
1 szafa do rzeczy, 

15. ·Weinberg i Lipszyc, Piotrkowska 24, 30 sztuk towaru bawełnianego po 

Ceny .znacznie zniżone! Wielki wybór! 

Zegary lclenne 30 metrów sztuka, 
16. Peter Abram, Chaim, Piotrkowska· 19, 1 kredens lubuso"1', 1 kanapa, 

2 szafy do rzeczy, 1 zegar duży, 1 garderoba oszklona, 1 toaleta, 1 stół, 

Łódź, 194 

Honstantunowskn 1 z 12 kneaeł z te10 2 fotele, 
17. Sswareman Benjamin, Plac Wolnoici 3, 3 Usie skórki, tremo, Każda z gwiazd scenicz-
18. Wlelgowski Szmul szafa 10 palt nych eJest stałą jego 

B ·' ' p· ' k ka 5 10 t k t klljentką, ponieważ tyl-i9. Bracia ornstein 1 Grossman, iotr owa , sa u owaru, ko tam nabyć moi.na 

najrozmaitszych fasonów pierwszo~ych fabryk poleoa 
po eenach konkurencyjnych 

zegar;i~:::owskl Targi Jłzemieśłnl 
Tl. Alei• SoflllM •I 73. 

e 
~. 1.P11 Chaim Icek, Pańska 12, urz11dzenie gabinetu, elegancki I wytworny 
21. _ ęersuowicz Szyja, Pinkus i Karo Szymon, Piołrkowm 8, 4.-0 sztuk bucik. ~~~~~~~~~~~=~~~~~~~~~„i~~ towaru Magazyn zawsze b~- ;, - • 
22. Paca~~wski Abram _Dawid, _ Piotrkowska ·7, pianino, ~~~;i~Jfz~tr~~s"Jn;.nai-
28. Cwilhng Blnem Mojżesz, Piotrkowska lQ, 2 szafy, tremo, ~na z po- Usługa uprzejma. 

mocnikiem. _ 
U. Bernheim Henry1' Piotrkowska 22, urządzenie 1klepowe, delikatesów 

500 sztuk, - Ogłosz1nia drobne. 
25. :Szmulewicz i Korn, Piotrkowska 97, mauyna do pisania, 2 biurka, stół ======= 

z dwoma szufladami, kanapka drewniana, 2 krzesła wiedeńskie, 2 fote­
liki wiedeńskie. 

KIEROWNIK URZĘDU: 

(-) w z. W. S~bleraj. 

Meble na raty n•j­
nowszych stylów, 

gwarancja nie ograni­
czona, odświeżanie, za­
miany, Okazja, bardzo 
tanio biurka. Zakład 
stolarski, Lubelska 6, 
przy Napiórkowskiego. 
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Na rat~ i za gotówkę 
poleca wielki wy}?ór 

UBIORÓW ~;;hi Ql!!llll----------· dziecinnych 
Chrześcijański 
Dom . Ubiorów 

oraz obuwia 
A. CABA·N-EK,- Łódź · 

Napiórkowskiego 49. Filla Piotrkowska 275; 

1-szv-u RZA D SKARB0\09 
Plditk611 I Opłat Skarbowych 

w . Ł .OD Z I. 

Łódź, dnia 9-go września 1924 r. potrzebny chlopiec ~~~~========================.;.;.=.;.;;,_;__, 

;:;~;~~~!:;~~~~~ Potrzebni ~hłopcy 
·Fe
0

~~~ ;~~n~i:ra~:~i~ do sprzed·aży gazet . na imiE; Romana Pio-
trowskiego. 379 -

I U d 'S'- b d Łk' . pł t k b h Łod • pod . . • . zakpłaledtsnteolaurrszkąi.dKze0nmie- Zgłaszac' -· s-1·ę 'do Ad-m1"n1"strac~11· ,,Now1"ny" -asy rzą a.ar owy po a ow 1 o a s ar owyc w zt, &Je mnieJ· _ . „ 
lifin do wiadomości, że · mieszkań. f\ . Muller, 

33'1· dnia 11~g· o września 1924' roku, Wł.Q.Qilnther,Łód t, ul. ul. Piotrkowska 85. 
wschodnia 65. 40-10-5 

odbęd'- a1ę pomiędzy godz. 10 rano a 4 po południu na pokrycie zaległych po- ~~~~~~~~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~f.i~iiiiiiiiiiiilii~~---~~,~--~ 
datków skarbowych, publiczne sprzedaże z licytacji ruchomości, zajftycb u, niżej 
wyszczególnionych dłużników: 

- '1. BaJn Iuael, NowGmiejska 5, 200 par szelek, 
·· . 2. Berger Jakób, Nowomiejska 6, meble, 

3. · Biderman Sender, Nowomiejska 18, meble, 
~. Błaszczyk Józefa, Zgierska 130, szafa, 
5. Frenkiel Juda, Nowomiejska llł, meble, _ 
6. Gurin Mojżesz, Nowomiejaka 15, 30 tuzinów noży i widelcy, 
7. Goldman Wolf, Zgierska 16, meble, waga, 7 butele soku, 

1 · - 8~ -Gotlieb Szyja, Konstaatynowska 1, 30 płaszczy damskiw, 
- _ 9.- · „ Koli Henoch, Zgierska as, meble, 
10. · R.ozenzaft Jakób, .Nowomiejska 19, urządzenie 1klepowe, ·.. . „ 11. Studentkbwski lcflk, Nowomiej1ka 15, meble, 

' 12; :Szajewicz Aron, Nowomiejska 5, biurko, waga, 
13. . Wajntraub, Zelman i .Januszewicz, Nowomiejska 15, 30 skór, 
14:. Wiernlk Jakób, Nowomiejska 19, 3 aztuki towaru. 
Zasekwestrowane rucliomości są do obejrzenia w dniu •przedaiy na miejscu 

łi9ytacji u wymienionych dłuż · w. 

Akwizytorów 
branży ogłoszeniowej, f!ichowo obez­
nanych, solic!nych na bardzo dob­
rych warunkach poszukuje ,.,Ziw" 
Gdańska 57 codzienie od 9-11. 884 

Uczeń · 7_ klasy 
Nf\CzELHIK URZĘDU: 

.( ) L G ł k• poszukuje korepetycji. Wiadomość: Ogro-
- • U O.WS le dowa 26, sień 11, m. 8. 378 

Redaktor Naczelny: Rndrzej Nullus. Za Wydawnictwo „NOWINY": Tadeusz Kozłowski. 
DruKarnia Państwo:w:l w Lodzi, Piotrkowska 85. Tel. 2~ 

I 

Qdy sukienkc; lub bluzeczkę 
przefarbować chcesz 

PROSZEK TYLKO s NUMRKBCZKIEM 
radzę Tobie, bierz! 

Bo gdy ru gosposia jaka 
. far:bl<ę t4= spróbuje. 

innych proszków za nic w świecie 
w składzie nie kupuje. . 
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PonuklwCllll saafęą """•ędslc. Zgłoszenia pl~­
mlenne pnyJauaJc p, MĄURYCY HAl'łFWURCEL, 

Łódł, Plotrko ... ska 189. 

Redaktor odpowiedzialny: Lucjan Hole. 


